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Kraków, 25 Września — Sobota. 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra „Czasu,* o ile zapas starczy w Krakowie po 10 c., 


z przesyłką pocztową 12 ©. 
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Przedpłata na „CZAS“ 
a od dnia 1 Października 1875 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


austryaockiem: 
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
złr. 18. złr. 6. złr. 5. zir. 8-50. 


w Krakowie 

na pół rókn na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
-złr. 10. złr. 5. złr. 4. złr. 2. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsce odbioru, albo nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumerata liczy się tylko od plórwszego do o- 
statniego dnia w miesiącu. 

- E= Prenumerstę najdogodniej przesyłać prze- 
kazem pocztowym. 

Cena „Ozasu“ za granicą ogłoszona jest w tytule ka- 
żdego numeru. 


Kraków 24 września. 

„Br. Schmerling ujął się nie tylko za uci- 
Śnionymi chrześcianami w Turcyi, ale także 
za niemniej uciśnionymi chrześcianami austry- 
ackimi*. W ten sposób wyraża się jeden z or- 
ganów liberalnych wiedeńskich, a któżby się 
domyślił, że pod tą metaforą wcale nietrafną 
„uciśnionych chrześcian austryackich* mają 
się rozumieć, że użyjemy utartego wyrażenia, 
„skrachowani* giełdowcy i przemysłowcy wie- 
deńscy. Wiadomo, że tych, co byli głównymi 
bohatyrami „schwindlu*, a potem ofiarami 
„krachu“, o metryki chrztu nie zawsze mo- 
żna się pytać. Ale to mniejsza, bo znać, że 
„chrześcianin* a „uciśniony” staje Się w pra- 
sie wiedeńskiej synonimem. Wprawdzie nie 
chrześciańską była cała walka giełdowa, a u- 
cisk finansowy i ekonomiczny dotyka nie tylko 
jej motorów, ale i ogół społeczności. 

Z tego też względu zasługuje na uwagę rze- 
czony ustęp mowy prezesa austryackiej delega- 
cyi; pesymizm bowiem jego nie odnosi się do 
stanu finansów państwa, nie przedstawiających 
niedoboru, ale do stanu ekonomicznego i prze- 
mysłowego społeczności, dotychczas niezdolne- 
go podźwiznąć się po nadużyciach epoki wy- 
górowanej gry giełdowej i mnożenia fikcyjnych 
przedsiębiorstw, oraz papierów akcyjnych. Za- 
chodzi też tutaj zupełna sprzeczność między 
położeniem Austryi a Węgier: w Węgrzech 
kraj zachowuje swoje bogactwo przeważnie na 
pierwotnej oparte produkcyi, a bankrutuje tyl- 
ko skarb publiczny; w Austryi przeciwnie, 
budżet tak krajów reprezentowanych w Przed- 
litawii jak i wspólny utrzymuje równowagę, 
kredyt państwa niezachwiany, owszem, o wiele 
się podniósł, finanse austryackie w ogóle wy- 
trzymają porównanie ze stanem finansowym 
innych nawet o wiele potężniejszych mocarstw, 
tylko bogactwo społeczne wiele ucierpiało, 
przemysł podźwignąć się nie może i kredyt 
publiczny w najopłakańszych znajduje się wa- 
runkach. Tej sprzeczności położenia dwóch 
części monarchii naturalnem jest następstwem: 
że pp. Tisza i Szell mogą odwoływać się do 
ofiar patryotycznych bogatego kraju dla pora- 
towania wypróżnionego skarbu publicznego ; 
nie sądzimy jednak, aby w Austryi było pa- 
tryotycznem i ekonomicznem zadaniem odwro- 
tnego użyć sposobu i żądać od państwa ra- 


Część literacko-artystyoczna. 


STANISŁAW AUGUST 
w korespondencyi z panią Geoffrin. 


(Correspondance inédite du roi Stanislas. Auguste Poniatow- 

ski et de Madame Geoffrin (1764 — 1777) prócedóe d'une 

étude sur Stanislas Auguste et Madame Geoffrin, et accom- 

pagnóe do nombreuses notes par M. Charles de Mony — 
Paris 1875). 


Liczne pamiętniki i dyaryusze ogłaszane od lat 
blisko czterdziestu, powlokły suchy szkielet na - 
szej historyi ciałem, w którem zaczęło krążyć ży- 
cie; a z archiwów familijnych wydobywane listy, 
rumieńcem okrasiły niektóre postacie, i tak je 
zbliżyły do nas, że można je policzyć w poczet 
dobrych znajomych. Listy bowiem pisane z otwar- 
tością wylewającego się serca, pisane nie w inten- 
cyi, że kiedyś mają być publikowane, dają klucz 
do duszy człowieka, kiedy pamiętnik daje więcej 
zewnątrzną stronę życia. Każda taka poufna ko- 
respondencya pochodząca od osoby grającej gło- 
śniejszą rolę na scenie świata, bywa skwapliwie 
przyjętą, jako wielce pożądany klucz do wytłóma- 
czenia sobie różnych zagadek w charakterach 
* i czynach osób do przeszłości należących. 

Jeżeli z wielu pism odnoszących się do osoby 
Stanisława Augusta, zrobiono sobie o jego cha- 
rakterze i sposobie myślenia mniej więcej ścisłe 
wyobrażenie, z tych licznych zdań pro i contra 
krzyżujących się w opinii, tak za jego żywota, 
jak po śmierci — to przed pięciu laty ogłoszone 
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bnemi dla całej monarchii, ile są dotkliwemi 
dla samej stolicy. Nie mniejsze straty ponio- 
sły prowincye, ale był to haracz złożony na 
ołtarzu giełdy wiedeńskiej, który winien był 
wywołać korzystny zwrot kapitałów ku źródłom 
produkcyi i pierwotnego bogactwa. Niewątpli- 
wie kraj nasz jest najuboższym w związku pro- 
wincyj cislitawskich, a jednak nie podzielamy 


tego pesymizmu, zjakiem ze stanowiska ściśle al 


wiedeńskiego naszkicował hr. Schmerling TOZ- 
paczliwe położenie monarchii; nie rozrzewnia 
nas też wcale ujęcie się „za. tymi uciśnionymi 
chrześcianami austryackimi*, jeśli pod tą na- 
zwą mamy rozumieć zrujnowanych giełdowców, 
lub skazanych na bezczynność spekulantów. 
Dla Węgrów zachodzi dziś niebezpieczeń- 
stwo, że ofiary dla ratunku skarbu publiczne- 
go, utrzymania armii honwedów i całej orga- 
nizacyi odrębnego państwa mogą podkopać 
bogactwo kraju, rozwinięte i utrwalone pod 
rządami politycznie Węgrom wstrętnemi. W Au- 
stryi przeciwnie: stronnictwo wyzyskujące przez 
centralicyę kapitałów wszystkie prowincye, 
pragnęłoby dla przywrócenia swej przewagi 
finansowej wciągnąć skarb publiczny za sobą 
i ratować się kosztem państwa. Dążność ta 
centralizacyi ekonomicznej i pomocy państwa 
dla jednego stronnictwa, zbyt często występu- 
je, abyśmy mieli pominąć jej objaw, zwłaszcza, 
gdy wychodzi od męża politycznego, chcącego 
sobie zyskać w ten sposób popularność. 


RC APE 


KORESPONDENCYA „CZASU 


Wiedeń 23 września. 


(R) Powstanie w Hercegowinie przypomina ca- 
łym przebiegiem, kłamliwemi i przesadaemi do- 
niesieniami o obopólvych zwycięstwach, tudzież 
Byizodami intergencyi dyplomatycznej pod wielu 


względami powstanie polskie w r. 1863. Wówczas 


np. mowa tronowa Napoleona III d. 5 listopada | 


dodała powstaniu nowego ognia. Dzięki tej mo- 
wia, s raczej z winy tej mowy powstanie prze- 
tresto jeszcze całą zimę. Porównania tego lite- 
ralnie brać nie można, ale nie ulega wątpliwości, 
ż» wczorejsze przemówienie N. Pana w«<odpowie- 
dzi na mowy prezesów delegacyjnych ma wielką 
doniosłość polit;czną i nadaje powstaniu znaczenie 
europejskie. Przemówienie N. Pana jest już trze- 
cią i to najważniejszą oznaką, iż mocarstwa po- 
wstania nie lekceważą lub przynajmniej chcą, aby 
go nie lekceważono. Pierwszą ozuaką była ekcya 
mocarstw w ogóle, drugą wysłanie konsulów, któ- 
rzy jak dotąd, żadnych nie zebrali wawrzynów, ale 
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jego Pamiętniki (przetłómaczone z autografu fran- 
cuskiego przez Bronisława Zaleskiego) rzuciły nie- 
małe światło, jeźli nie na dzieje jego panowania, 
to na młodość, w której zwykle bywają złożone 
wszystkie zapowiednie i rękojmie dojrzałego wie- 
ku i starości. Chociaż z tych wyznań młodzieńca, 
można wyprowadzić wnioski, jakim będzie na tro- 
nie — to przecież wzgląd na okoliczności, wpły- 
wy, położenie, musiałby zmodyfikować zbyt sta- 
nowczy sąd. 

Stanisław August posadzony na tronie potężną 
ręką kobiety, której był kochankiem, a która ży- 
wiła wrogie ane. ap względem narodu wybierają- 
cego niby swoich królów — znajdował się przez 
lat trzydzieści w nieustannej kolizyi, między wdzię- 
cznością dla swej protektorki, a obowiązkami dla 
narodu. | 

Tragik ze szkoły Rasyna mógłby mu włożyć 
w usta długi monolog, zaczynający się od słow: 
„Tu powinność — tam miłość* — i rozwinąć cały 
obraz tej walki wewnętrznej, która jeżeliby inte- 
resowała na scenie, to w życiu rzeczywistem mo- 
narchy obciążonego jednym tylko obowiązkiem, 
który łączy w sobie wszystkie miłości, wcale by 
łaby nie na miejscu. 

Czy Stanislaw August ciągle toczył ze sobą tę 
walkę ? trudno przypuszczać, przynajmniej po pier- 
wszych doznanych zawodach; — ale to pewna, że 
ręka tej kobiety wypaliła na nim swoje piętno, 
jak te nieboszczyki w bajkach zostawiający na 
dowód swoich odwiedzin — wypaloną rękę. 

Jak trudno mu było być samym sobą, i nieczuć 
się zależnym; przekonało jego panowanie — był 
on ofiarą ciągłej nieufności narodu, i własnej ma- 
lej wiary w naród — A tak jeden i drugi niebyli 
dla siebie. 

Napomknąwszy o autobiografii napisanej przez 


któych już sam pobyt na terytoryum tureckiem, 
jest bardzo ważnym krokiem międzynsrodowym. 
Wszystkie te oznaki, zwłeszcza wczorajsze prze- 
mówienie N. Pana, każą wnosić, że trudno wie- 
dzieć, jak jeszcze skończyć sią może powstanie 
w Hercegowinie, i jakie gotowe sprowadzić zawi- 
kłanie. Zanosi się jakby na zimową kampanię po- 
wstańczą, której następstwa mogą ukazać się na 
wiosnę. N. Pan widzi sytuscyę w świetle poko- 
jowem, ale sprawa na pozór tsk mała, której po- 
kopanie wymaga „serdecznych* stosunków trzecb 
mocarstw północnych i „przyjaznych* stosunków 
z innemi mocarstwami. musi nabrać rozgłosu po- 
Apesna i musi polegać na niewidomych sprę: 
acb. 

Potwierdza się doniesienie dzienników, że NPan 
wozoraj podczas recepoyi członków delegacyi, po- 
minął zupełsia Dra Rachbauera. Zdaje się być 
także prawdą, że pominięcie to nie było przypad- 
towem i że zostaja w pewnym związku z demon- 
strącyami przeciw ka. Alfongowi w Gradov. 


Wiedeń 23 września. 


„A Wiadomo wam zapewne, że na pierwszem po- 

siedzeniu delegacyi austryackićj, które się przed- 
wczorej odbyło, wigkszość jéj niemiecka nie wy- 
brała ani jednego delegata polskiego, ani do komi- 
syi budżetowój z 24 ozłonków złożorój, ani do ko- 
misyi petycyjnój. Ta bszwzględność 1 niesprawie- 
iwość ze strony więtszości powtarza się już raz 
drugi, gdyż także na przeszłorocznój sesyi delega- 
oyj wsrólngob, nie wybrano do komisyj delegacyj- 
nych żadnego Polaka; przeciwnie podczas dawniej. 
szych rosyj wybierano zwykle trzech, niekiedy ozte- 
rech Polaków do komisyj bndżetowój a jednego do 
petycyjnój W ogóle daleko lepiój postępuje dele- 
gacya węgierska, która wszystkich awych 60 człon- 
ków dzieli na pięć stkoyj, i kaźdój sekcyi powie- 
rea do szczegółowego roztrząsania jeden dział 
budżetu wydatków ns sprawy wspólne. Mylną gt- 
pełnie była wiadomość podana przez starą Presse, 
jakoby większość delegatów polskich nie przybyła 
do Wiednia; Glicya, jak wiadomo, wybiera sie- 
dmia członków do delegącyi wspólnój, i wszyscy 
siedmiu tu przyjechali, a dotychezas tylko poseł 
Smolka wyjechał rapowrót va. dni kilka do Lwo- 
wa, lecz już po pierwszem posiedzeniu, gdy żadne- 
go z Polaków nie wybrano do komisyj, a dalsze 
pełne pcsiedzepia delegacyi dopiero w przyszłym 
tygodniu odbywać się będą po przygotowaniu spraw 
prze” komisyę budżetową. 

Wozoraj przyjmował Cesarz w zamku obie de- 

legacye, najprzód węgierską o godzinie 2ej, nastę- 
pnie sustryscką o godzinie 3ej ze zwykłym cere- 
moniałem. Nie będę tu przytaczał mów wypowie- 
dzianych przez prezesa każdej delegacyi i jedno: 
brzmiącej odpowiedzi cdozytanej przez Cesarza; 
albowiem podacie je zapewne dosłownie wraz z o- 
pisem posłuchania z dzisiejszych porannych dzien- 
ników wiedeńskich, zanim list mój odbierzecie. 
(Wspomnę tylko, iż zwrócono tu powszechnie uwa- 
gę, że gdy prezes delegacyi węgierskiej p. Schó- 
gyenyi wyraził w swej przemowie jej gotowość do 
ofiar dla utrzymania siły zbrojnej państwa, prze- 
wodniczący delegacyi zustryackiej p. Schmerling 
obwiadozejąc tę gotowość, dodał, że niestety jej 
granice naznacza stan finansowy państwa i poło- 
żył nacisk, iż delegacya jest wdzięczną Cesarzowi 
za utrzymanie pokoju. 
Jednak żąden z prezesów delegacyj nie wspo- 
mniał w tych mowach o powstaniu w sąsiedniej 
Turoyi, Natomiast odpowiedź cesarska ra te mowy 
poświęca wypadkom w Hercegowinie i Bośnii od- 
dzielny a ważoy ustęp. Cesarz oświadczył dobitnie, 
że „zdarzenia w pogranicznych prowincyach ture- 
ckich dotyksją zbliską (w. pierwszej linii) moner- 
chii;* jakkolwiek zaś dodał monarcha, iż „serde- 
czne stosunki z dwoma sąsiedniemi mocsrstwami 
i przyjacielskie związki z innemi państwami dają 
uzassdnioną nadzieję, że spokojność monarchii 
pokój w Europia utrzymane będę,“ jednak samo 
wyrażenie tej nadziei każe przypuszczać możebność 
naruszenia pokoju europejskiego. 


króla, winienem dodać, że ta niedochodzi nawet 
do śmierci Augusta III, jak to widzimy z tego co 
wydane zostało w polskim przekładzie. 

Czy nie ma dalszego ciągu? który o wiele byłby 
ważniejszym dla historyi? — nieumiemy powie- 
dzieć, aczkolwiek niektórzy utrzymują, że takowy 
istnieje w tajnem archiwum petersburskiem. 

Bądź jak bądź — przybywa nam teraz z pier- 
wszych dwunastu lat panowania Stanisława Augu- 
sta jego poufna korespondencya, w której wypad- 
ki polityczne, najburzliwszej epoki, często są 
omówione i objaśnione, stosownie do tego jak 
król patrzał na nie, lub jakie na nim robiły wra- 
żenia. Są to zwierzenia się przyjacielą przed przy- 
jaciołką, wyznania syna pytającego matki o radę. 

Gdzie taki skarb historyczny mógł się dotąd 
ukrywać? zapyta każdy interesujący się domowe- 
mi dziejami — i czy za autentyczność jego można 
ręczyć ? 

Źródło tych korespondencyj, jak wyczytujemy 
z przedmowy świeżo wydanej książki, bynajmniej 
nie jest podejrzane; pochodzi bowiem z familij- 
nych archiwów rodziny Poniatowskich. Sąto nie- 
podejrzane autografy tak króla jak pani Geoffrin, 
a że się w tym zbiorze stukilkudziesięciu listów 
znalazły i jedne i drugie, winniśmy tej okoliczno- 
ści, że pani Geoffrin z powodu jakiegoś nieporo- 
zumienia z królem odesłała mu była wszystkie 
listy, jakie on do niej pisał — a tak złożyła się 
cała korespondencya, z rzadkiemi tylko przerwa- 
mi, i takowa po królu, dostała się jego synowco- 
wi księciu Stanisławowi *) który po rozbiorze prze- 
niósł się na mieszkanie do Włoch i tam zmar 


*) Książę Stanisław był synem księcia Kazimierza Po- 
niatowskiego, najstarszego z braci królewskich, ożenionego 
z Ustrzycką. 
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Rok 1875. 


Prenumeraśę przyjmują: 


W Kirakowie: Administracya „CZASU,“ księgarnia p. B. A. Krzyżanowskiego, D 1 
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca wier- 
sza drukiem drobnym Gotitowym) za pierwszy raz 10, za y następny raz po 5 ont. Nadesłane 
. zir. alr, (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza iem drobnym po 30 ont. za każdy raz. Hbołączenia 
ecztą do „„Czasa* (prospekta, % ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempl. dla 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza 
5 się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: W Wie- 
Bel „ 12 AAN i pi p. A. p pb py si i uć zl zem m Nr. med oma Anglię 
Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do óstatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i prsekasy w Paryżu p. W. Raczkowski, Fau pn oissonidre Nr. 38. oszenia zaś: w Wiedniu alifischgaese 
ylko od pierwszeg: " „A s 5 Nr. 10, w Hamburgu, Fr. n, M., Berlinie, Lipsku, Bazylei ( ) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
aty) uprasza się nadsyłać jranoo do Administracyi „Ozagn t w se i Vogler; w Wiedniu F. T5b, Bolchorathsplata N. 2: PR Danei eade N.2, Botter & Com. Biemerg. 13; 


niepodlegają opłacie pocztowej. —- ZAstów nie 


handel Dworzkiego, 


w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdse p. R. Mosse; w Frankfurcie a. M. p. G. L. Daube $ Com. 
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Podczas posłuchania danego wczoraj delegacyi 
austryackiej, po przemowie p. Schmerlinga i odpo- 
wiedzi cesarskiej, monarcha zszedłszy ze stopni 
tronu, i zbliżywszy się do półkręgiem stojących de- 
legatów, rozmawiał prawie z każdym, a prezes mi- 
nistrów ks. Auersperg przedstawiał mu mniej zna- 
nych. Zwróciło powszechną uwagę, że pominął cał- 
kiem prezesa Izby deputowanych p. Rechbauera, 
chociaż ten jako wiceprezea delegacyi stał na jej 
ozele wraz z p. Schmerlingiem. W kołach dobrze 
zawiadomionych utrzymują, że obecne postępowa- 
aie w Gracu, gdzie p. Rechbauer ma wpływ prze- 
ważny, a gdzie podczas zgromadzenia tam natura- 
listów niemieckich, wywieszono na szczycie ratusza 
chorągiew prusko-niemiecką, było powodem tej o- 
siębłości monarchy dla p. Rechbausra. Inni ozię- 
błość tę przypisują zachowaniu się p. Rechbauera 
wobec niegościnnego postępowania ludności Gracu 
względem don Alfonsa w meju r. b.; lecz przypu- 
szczenie to ma być mniej prawdopodobne. Nato- 
miast Cesarz rozmawiał uprzejmie z każdym z sze- 
ściu obecnych delegatów polskich, mianowicie z pp. 
Grocholskim, Kabatem, Czartoryskim, Chrzano- 
wskim, Dunajewskim i Smarzewskim. 

Dzisiaj w południe cdbyła pierwsze posiedzenie 
tomisya budżetowa delegacyi austryackiej, na któ- 
rem rozdzielono referaty między jej członków. 
Dział wydatków na minisierstwo spraw zsgrani- 
cznych, poruczono do rozstrząśnięcia p. Schaup; 
wydatki na wspólne ministerstwo skarbu, bar. Win- 
tersteinowi; zwyczajne wydstki na utrzymanie ar- 
mii, pp. Sturmowi i Klirowi, wydatki nadzwyczajne 
da armię, p. Damlowi; wydatki na marynarkę, p. 
Weeberowi; zamknięcie rachunków złożone przez 
ministerstwo za rok 1873, hr. Coroniniemu. Refe- 
ranci wybravi msją w przyszłym tygodniu zdać 
sprawę komisyi, która następnie przedłoży swoje 
sorawozdania delegacyi na publicznych posiedze- 
ciach. Wreszczcie komisya budżetowa uchwaliła 
dzisiaj zawezwać na posiedzenie swoje w przyszły 
storek austryackiego mivistra skarbu, aby przed- 
stawił jej finansowy stan tej połowy państwa, gdyż 
tskie przedłożenie potrzebne jest jej przed uchwa- 
taniem budżetu wydatków na sprawy wspólne. Nađ- 
mienić tu winieniem, że wszyscy członkowie dele- 
gacyi msją wolny wstęp na posiedzenia komisyi 
budżetowej, której cbrady, mianowicie podczas roz- 
strząsania budżetu wydatków na ministerstwo spraw 
zagranicznych, są zwykle bardzo zajmujące. 


Poznań 21 września. 


Z dniem 1 października ustanie u nas życie za- 
konne; z gorączkowym bowiem pośpiechem zamy- 
zają władze te zakony, które nie były objęte usta- 
wą odnoszącą się do Jezuitów i „spowinowaconych 
z niemi zakonów'* Teraz już nie potrzeba prawo- 
dnwozych uchwał, aby zamknąć klasztór, zabrać 
jego majątek, wypędzić zakonników, kazać im na 
termin naznaczony opuścić granice państwa. Rzecz 
to zbyt błaha, bo tyczy się tylko wolności religij- 
a6j, wolności stowarzyszeń, wolności osobistój, pra- 
wa własności, wolności osiedlania się itp. różnych 
drobnostek, stanowiących podstawę konstytucyi. 
Otóż teraz zamknięto z kolei klasztór Urszulanek, 
przez co pozbawiono sposobności korzystania ze 
azkoły żeńskićj, przez ten klasztor utrzymywanój. 
Tegoż dnia wydalają Karmelitki i Reformatów ze 
wszystkich klasztorów, wreszcie Filipinów z Go- 
stynis, którzy pierwsze zniesienie klasztoru przez 
rząd pruski przetrwać umieli. A nie są oni właściwie 
zakonem, i majątek ich znaczny jest własnością 


rodziny fundatorów, nie można go przeto zagrabić. | wypa 


Do prześladowania łączy się także prtwarz orga- 
nów niemieckich. I tek znaleziono 

majątku Filipinów wielką liczbę hipotek włościań- 
akioh, z czego powsteł zarzut, iż dom ten klasztor- 
ay był pewnym rodzajem banku ludowego i że na 
tem opierał się wielki wpływ jego, a nie wspomi- 
nają o nizkiój stopie procentowój pożyczek udzie- 
lanych, która właśnie była ochroną od lichwy. Fa- 
milia fundatorów dopomina się drogą sądową o 
zwrot majątku pofilipińskiego, by go od zaboru u- 
chronić, zwłaszcza hr. Engestróm w Dreznie mie- 


w r. 1838. Po nim zostało trzech synów: książę 
Karol najstarsza głowa dzisiejszej rodziny Ponia- 
towskich, książę Michał już nieżyjący i książę Jó- 
zef zmarły w Londynie, po którym został je- 
dynak książę Stanisław Poniatowski, urodzony 
w r. 1835 a ożeniony z hrabiną Le Hon, z którą 
ma troje potomstwa. 

Przez ogłoszenie tych dokumentów wielką od- 
dano usługę i historyi i pamięci Stanisława Au- 
gusta; on bowiem w tych kartkąch kreślonych 
z dnia na dzień pod bezpośredniem wrażeniem 
boleśnych zdarzeń, splatających pasmo jego pa- 
nowania, sam się maluje z niewyszukaną wierno- 
ścią, niemyśląc o czem innem, jak tylko żeby 
oddać stan swej smutnej duszy, wyznać co ją za- 
prząta, i nagadać się o otaczającej go rzeczywi- 
stości. 

W listach tych żyje on wszystek i w nich mo- 
żna go odszukać całego, z tą istotną wspaniało- 
ścią serca, z tą właściwą mu słabością charakteru, 
z niepewnościami ciągle chwiejnej natury, z uro- 
kiem delikatnego dowcipu, i szczerem pragnie- 
niem uszczęśliwienia narodu, którego królem 
został. s tę 

Wstęp historyczny do tych listów skreślił pan 
Karol de Mouy, z taką znajomością naszych dzie- 
jów, jakiej się prawie niespotyka między francu- 
skimi pisarzami. Wszystko co mówi o Stanisła- 
wie Auguście zaleca się wielką trafnością zdania, 
i jest trzymane w tym tonie, który jak spokojne 
światło lampy, lepiej przeszłość oświeca niż wia- 
trem miotana pochodnia. Nowych tu rzeczy nie 


ł|spotykamy; ale punkt widzenia tak dobrze obra- 


ny, że oko wiele na raz ogarnia, a w umyśle szy- 
kują się zdarzenia i ludzie w pewien loiczny po- 
rządek. { 

Ponieważ w tym listowym dyalogu osoba pani 


szkający, a na którego spada po kądzieli prawo 
do dwóch trzecich części majątku. Otóż rzucono 
ną niego potwarz, że windykuje majątek w iutere- 
sie własnym, osobistym. Naprzód nikt nie ras pra- 


wa pytać się, w jakim celu domaga się kto zwro- 


tu należnego sobie, a gdyby nawet była to pre- 
tensya osobista, to nie można: robić z tego zarzu- 
tu; nie potrzebuje się bowiem spadkobierca spo- 
wiadać władzom pruskim, czyby użył majątku zwró- 
sonego na uposażenie klasztoru lub na własne oele. 


Prałat X. Koźmian po powtórnéj decyzyi leka- 


rzy więziennych o konieczności ratowania nsedwą- 
tlonego zdrowis, otrzymał cześcio tygodniową wol- 


1066 dla używania kąpiel w Karlsbadzie, dokąd 
już wyjechał. 

Za cztery miesiące kończy się czas wysiedziane- 
go przez X. prymasa i kardynała Ladóchowskiego 
więzienia. Nis ładzimy się jednak, by z końcem 
więzienia w Ostrowie skończyło się prześladowa- 
nie prymtsa. Wiadomo dziś bowiem, że książę bi- 
skup wrocławszi przenosząc się do Austryi do Jo- 
hannisberga, uszedł tylko internowania w Kiel, 
dokąd go nazajutrz wywieźć miano. 

Hr. Ryszczewski, ożeniony z Radziwiłłówną z li- 
nii berlińskiój, osiadł w Księstwie i zakupił zna- 
ozną posiadłość w okolicy Lsszna. 


NPan pozeolbł konsulowi austryachiemu Karo- 
lowi Bolesławskiemu przyjąć i nosić wielką 
wstęgę tuneteńskiego orderu Niszen-Istikbar, oficys- 
łowi znó nadwornemu i ministeryslcemu w mini- 
sterstwie domu cesarskiego Adamowi Łukasie- 
wiczowi krzyż kawalerski włoskiego orderu ko- 
cony. 


Wiedeń 23 września. Wozora) przyjmował 
NPan, jsk było zapowiedzianem, obiedwie delega- 
cye, najprzód węgierską, a nastęrnie austryaczą. 
Prezes pierwszej Władysław Szógyóni-Marich 
przemówił jak następuje: 

„Najjaśniejszy Cesarzu i królu, Nsjmiłościwszy Pa- 
sie! Sejm węgierski otwarty niedawno nsjłaskawiej 
orzez Waszą ©. ik. Apost. Mość na początku swej 
czyniości ustawą przepisanej, wskutek wezwania 
Waszej ces. Mości wybrał prawną delegacyg sejmo- 
wą, która powołaną jest do obrad nad sprawami 
sspólnemi monarchii. a ta uważa za plerw- 
szy obowiązek poddanych, złożyć u stóp tronu Wa- 
szej ©. i k. Apost. Mości hołd najniższy i wobec 
Waszej cas. Mości najuniżeniej oświadczyć, że prze- 
jata wielką ważności awego prawnego zadania, bs- 
dając potrzeby budżetu na r. 1876 i ustanawiając 
go wapólcie z królestwami i krajami w Radzie pań- 
stwa reprazentowanemi, rozważy sumiennie Wszy- 
stkie wybite czynniki w ten sposób, jak tego wy- 
magają identyczce! interesa monarchii i Węgier, 
które muszą być zabezpieczone przeciw wszelkim 
awentualnościom, oraz faktyczne stosunki naszej 9j- 
czyzny, których spuszczać z oka nie należy. Nej- 
sprawiedliwszą miarę i najpewniejszy kierunek przy 
«am wskaże nam oprócz naszego patryotycznego po- 
zucia obowiązku, takża troskliwość cjoowska Wa- 
szej ces. Mości, która jedynią zmierzą do szczęścia 
iudów, oraz wysokie pojęcie Waszej oss. Mości © 
zadaniu rządu. 

Przyjm Wasza ces. i król. Apost. Mość najłaska - 
wiój ten wyraz naczych nsjuniżeńszych uczuć i no- 
-«wól, abyśmy polecając się najwyższćój łasce mG- 
nsrohy z całem gorącem naszego wiernego Serca 
objawić mogli życzenie, iżby Wszechmocny Waszą 
«4 k. Apost. Mość wraz z naszą dostojcą Panią, 
ukoronowaną królową, z powodu którćj świeżego 
dku doznaliśmy z wdzięczną radością opieki 
Opatrzuości boskiój, jak niemniój najdostojniejsze- 
zo Następcę tronu, raczył dla szczęścia ludów 
współubiegających się z sobą. w miłości i wierno- 
ści, utrzymywać i dozwolić długoletniego panowa- 
nia, pełnego sławy.“ 

Prezes delegacyi austryackiéj p. Schmerling 
przemówił jak następuje: 

„N. Panie! Powołana przez Waszą css. Mość, 
aby wspólnie z delegacyg sejmu węgierskiego przed- 
sięwząć obrady nad przedłożewiami odnoszącemi 
się do spraw wspólnych, staje delegacya austrya- 


Geoffrin, mało u nas jest znana, i tylko tyle 
o niej wiadomo, że przyjeżdżała do Warszawy 
ażeby odwiedzić ukorowanego panicza, który by- 
wał u niej gościem w Paryżu, za jej protekcyą 
poznał wielki świat, a w kieszonkowych kłopo- 
tach udawał się do jej sakiewki, jak mówi poda- 
nie, za którego autentyczność ręczyć przecież nie- 
można '). Wypada zatem dać ją bliżej poznać czy- 
telnikom, ażeby zrozumieć na czem opierała się 
ta przyjaźń tak ścisła, między królem polskim, 
a damą podeszłego wieku, trzymającą otwarty sa- 
lon w Paryżu. 

Było to w r. 1753 kiedy młody Poniatowski, 
liczący niespełna lat dwadzieścia przybył do Pa- 
ryża, z piękną powierzchownością, starannem 
wychowaniem, które się same rekomendowały, 
i z mnóstwem rekomendujących go listów. Sta- 
ry Wojewoda Mazowiecki ojciec jego, przypomi- 
nając sobie nietylko dawne znajomości paryskie, 
lecz i stosunki familijne dał mu jeden list do 
pani Bezenval z. domu Bielińskiej, ciotecznej sio- 
stry jego matki (Czartoryskiej), drugi do pani 
Geoffrin; a hrabina Briihl dała mu list do księ- 
żny de Brancas, pierwszej damy ną dworze żony 
Delfina, która była córką Augusta III. 


1) Stanisław August w pamiętnikach swoich nie o tem nie 
mówi, żeby w Paryżu miał się znaleść bez grosza, i być za- 
grożonym więzieniem zą długi, od: której to nieprzyjemności 
miała go wybawić pani Geoffrin. Przeciwnie powiada on, że 
na tę podróż trwającą pietnaście miesięcy dano mu pięć ty- 
sięcy czer. zł. i że dopiero wracając z Anglii przez Holan- 
dyo pożyczył w Hadze 300 czer; zł, aby mógł dojechać do 
Polski. Za przybyciem pytała go matka, owa groźna matka, 
którą nazywano „gradową chmurą* ile ma długów. Młody 
Stanisław przyznał się do 300 czer, zł. i te były zaraz wy» 
płacone. 


kićj Rady państwa u stóp tronu cesarskiego, 
zeduwszystkiem najuaiżenićj wyrazić rh 
2 jr 1 wieraości. 


aby|go i włościańskiego, tego nie podano. Niema też 
swój | żadnej wzmiarżi o tem, czy i o ils powiększyły 


sig na r. 1876 niektóre z wyżej wymienionych po- 


znością uznaje ona, iż Waszój ©. Mo-|datków. 


ści powiodło się utrzymać pokój. 
Przedłożenia, które wniósł rząd z rozkazu Wa- 


Tak więc z całej własności nierachomej. na któ- 
rą sułada się 18,720,312 morgów ziemi : 761,211 


azé) oes. Mońci, będą przedmiotem naszego sumien |kudowli, opłscać będzie Królsstwo kongresowe 


mego a. a uczucie nasze pa 

nam 

zabezpieczenia niezawisłości i i państwa. 
Niestety, stosunki | Szwy pre 


A „patryotyczne każe |w r. 1876 podatka skarhowego 7,604,674 re. Bawa 
gotowymi do zezwolenia środków w oelu| posiadłość ziemska, tj. dworska, w łościeńska i osa- 


dy, czyli obszar 18,720,312 morgów, płacić będzie 


stawiają uchwałom | samego podatku gruntowego i podywnego 6,932,350 


naszym granice, które nie mogą być przekroczone | rs., czyli w przecięciu 37/0 kopiejsi z morgs, 
i które wskutek tego czynią zadanie nasze tru |która to liczba przeciętna nisrówne jednak się roz 
dnem. Spodziewamy się jednak, że wspólaie z rzą-| kłads na własność dworską, włościańską i ra o- 


dem Waszój ces. Mośni, 


Przekonanie, 
wtedy tylko może 
będzie zaufanie i 

rigena ea ho 
przyj ily j nasz hołd iższy.* 
N. Pan na stad ta e 


' ] „który i ta stosunki będzie|sady; a mianowicie na mórg posiadłości dworskie) 
umiał zp, przyjdziemy do pożądanego re-|erzypada podatku gruntowego i podym 


nego 291/3 
kopiejki, na mórg posiadłości włościańskiej 48'/, 


że nasza czydność parlamentarne |kopiejki, na mórg własności osadowej 43'/, ko- 

skuteczną, jeśli towzrzyszyć jé | piejki. Tak jest w przecięciu co do podatku 
záka Waszćj ces. Mości, może |gruntowego i podymnego; z powyższego zestawie- 
rońbę: aby Wasza ces. Mość raczył | cia rozmaitych podatków przekonywamy się prze 


cie, że sam podatek grustowy płacony przez wło- 


ówienia dał jednę|ścian waryuje między 3*/, a 68 kopiejkemi z mer- 


dw samą odpowiedź, którój atoli ua tem miejscu|ga. Jakaby megła być racyonalna przyczyna tak 


niósj ją w dosłownem brzmieniu. 
— Usupełnisjąc szczegóły o budżecie ministra 


gdyż wczorajszy telegram przy- |zcacznej różnicy w taksie podatkowej, nie umiemy 


się dorozumieć. 
— W sprawie reorganizacji sądownictwa zarj- 


wojny, wypada nam jeszcze do memoryżłu jego u-|dujemy w St. Petersb. Wiedom. wiadomość po- 
ząsadninjącego potrzebę zakupna dział, któryśmy wtórzoną z Rusk. Mira, wedle której minister aspra- 


wczoraj przytoczy) 
nadto wykaz, w jaki sposób suma 17,790,000 zł. 
została na poszczególne sprawunki. I tak 


kosztować raają ; 
Luły ze stali spiżoaój, używszy spizu zł. 
z terażniejsuych dział . . . . 
o... BRDA rody a 
Przodki (Protzen) s . . . . . 
||| dzikie AA 2,940,000 
can. ORC JE 
Naczynia pąkuakowe . . . . . 
Przybory, koła zapaso se, rekwizyta itp. 


Przyrządzenie warsztatów i magazynów 
Wynusgrodzenie dla Kruppa . . . . 
transportu i drobne wydatki 279,107 
. Razem 17,797,000 
z którój to sumy żąda ministerstwo w budżecie ng 
rok przyszły 8,500,000 zł., resztę zaś w . 1877. 
|. — W uwiworsytecie czerniowieckim mianowany 
został docent prywatny w Heidelbergu Dr. Karo! 
Hiller, profesorem nadzwyczajnym suatryackiege 
prawa karnego i procedury karnej. Sekretarzem u- 
riwersetu czorziowieckiego mianowany Dz. Klemens 
Haukiewios, nauczyciel języka ruskiego w gi- 
maszyum % Czerniowcach. 


li niemal w całój osnowie, dodać | wiedliwośi w końcu roku bieżącego ma ; rzystą- 


pić do obsadzenia posad prezesów izb sądowych 
i sądów okręgowych, a także prokuratorów na war- 
szawski okręg sądowy, którzy mają przejąć dawne 
sprawy i w nich się rozpatrzeć. une posady będą 


975,000 | obsadzone z początkiem roku 1876. Powiadnją, że 
2,457,000 | starszym: prezesem warszawskiej izby sądowej mia- 
2.457,000 |nowany będzie senator Kowalewski. 


— Wydatki rosyjskiego ministerstwa spraw we- 


6,445,400 | wnętrznych na r. 1876 prelimirowane są w Li: 
1,425,273 [$tórych pozycysch o 546,275 re. wyżej niż na 
457,620 |rok bieżący. Pozycye te odnoszą się głównie do 
200 000 | Królestwa Kongresowego; należą do nich: wydatki 
160,000 | ^a utrzymanie grechc-unickiego zarządu, oraz ra 
279.107 |budowę i reparacyę cerkwi unickich, dalej na u- 


trzymanie dodatkowego składu straży ziemskiej w 
Królestwie Kongresosem, a nakoniec na miejscowe 
wojenne potrzeby w temże Królestwie. Zdaje się, 
że ta ostatnia pozycya najwięcej przysporzy wydat- 
ku; pozostaje opa niewątpliwie w związku z nagro 
madzeniem znaczniejszych sił wejskowych w Kró- 
legstwie Kongrasowem, o czem tak dswniej jak i 

zed kilku dniami wspominaliśmy. Nieberdzo ro- 
zumiemy, co znaczy pozycya na utrzymanie gresko- 
uuiokiego zarząda i sa budowę cerkwi grasko-uni- 
ckich, Dziś, po „nawróceniu“ unitów na prawosłe- 
wie, i kiedy nietylko ludowi prostemu, trwającemu 
w unii, lecz już i szlachcie zaczynzją mówić, że 


Kśrólestwo Polskie. E - - 
„niema już unii, jest tylko prawosławie“, dziś 


Wedle prelimiusrza na r. 1876 podatki skarbo- | miałżsby rząd nietylko uznawać unię, ale jeszcze 
we z włsaności nieruchomych w Królestwie Pol-|rią się opiekować? Nadto do wydatków minister- 
skiem obliczone są jak następuje: a) zasadniczego | stwa spraw wewnętrznych należy fundusz dyspozycyj: 
podatku gruntowego z obszarów dworskich, razem |ny dla gubernatorów warszawskiego, wileńskiego i 
s 10,622,029 morgów, 1,704.182 rubli; b) takiegoż | kijowskiego, przeznaczony między innemi na taj- 
podatku z posiadłości włościańskich, razem 7,608,811|nych sgentów policyjnych w ziemiach polskich in- 
morgów, 1,427,967 re. (podatek ten oblicza się ;o|aych zaborów, tudzież specyslnie na zbieranie wia- 
3'4 do 68 kopiejek z morgr); c) dcdatkoweg: |domości o stanie rzeczy w Galicyi i w całoj wo- 
podatku gruntowego dworskiego, w stósunku 539/,|góle Austryi. Peteraburuki wydział oszczędności 
opodatkowania zasadniczego, 848,110 rs.; d) takie- | państwowej wykreślił był ten fundusz dyspozycyjny 
goż dodatku włościańskiego 694,896 re.; e) pody- |z etatu, ale oparło się temu ministerstwo spraw 
mnego dworskiego ż 50-procentowym dodntsiem, od | wewnętrznych. 
o budosli po 4, Par ae rubii = m. 

ysku, razem 588,978 rs.; f) mego z 580,30. Tur. e 

osad włościańskich, zabudowań i domów, po 1, 2 oya 

i 4 rs. od siedziby, bndowli lub domu, wególe| Z Konstan la ji or os „Polit. Oorresp. cie- 
1,452,626 rs.; g) podymnuego r miast z 31,367 bu- |kawe szcze o Jusufie Iazedirie, nsjsterzzym By- 
i, siedzib 1 domów 474,225 rs.; h) zasadni- | nie Sułtana, co do zachowania cię jego w kwesty; 
czego podatku gructowego z osad, razam z 489,472 | powstania. Rzeczony dziennik dodajo, że gdyby nie 
morgów (po 31 do 68 kopiejek z morg»), 78,090 | poważne źródło, z jakiego je otrzymuje, możnaby 
ra; i) dodatku z osad 31,979 rs.; k) podymnego|nawet wiadomościom tym nie wierzyć; wszelako 
z owad, razem od 51,350 budowli po 1, 2 i 4 rs.,|właśnie źródło ich jest rękojmią wiarogodności. 
wogóle 105,452 ra; 2) kon liwerunkowego | Już od pewnego czasu zarządził Sułtan, aby je- 
z miast 13393 ra.; m) łanowego 363 rs.; n) kar|go najstarszy syn Jusuf Izzedin, którego nadzwy- 
egzekucyjnych 184,343 rs. czajnie kocha, wtajemniczony został we wszystkie 
Niektóre z tych są mniejsze niż w r.|interesa państwa. Jusuf Izzedin pod względem 
1875, s mianowicie: dodatek do podztku grunto- |zdolności i chęci nauki jest jak na wiek swój bsr- 
wego dworskiego .z powodu rektyfikacyi szacunku |dzo daleko naprzód posuniętym, chwycił się też 
i przejścia pewnych gruntów dworskich w posiada- | zadania poruczom sobie przez ojca z rzadką 
nie =i dalej dodatek do podatku gruntowe |gorliwością. Wszystko go w państwie obchodzi, czy 
go włościnńskiego, z powodu przejścia pewnej licz-|to się tyczy polityki zewnętrznej czy wewnętrznej, 
by domów od obywateli i parafij w posiadanie |a nawet spraw osobistych. Jednom słowem, rozwi- 
włcścian i sług dworskich, dalej wekutek uwol-|js się pod względem politycznym tak, jakby nie 
nienia od opłaty domów i zabudowań, należących |tylko zrósł się był z myślą, iż po śmierci ojca s%0- 
do duchowieństwa unickiego i mahometeńskiego, |jego zostanie istotnie jego następcą, sle nadto, 
wraszci» wskutek uchylenia opłaty od domów zwi-|jatby go opatrzność wybrała na odrodziciela »a- 
szozosych przez pożary i powodzie; nakoniec po |rodu i państwa tureckiego. Niejednokrotnie bystro- 
datek łanowy z powodu przejścia pewnej części |ścią swego zdania, szlachetnością swego umysłu, 
__ właścicieli gruntów, płacących łanowe, pod prze- iq krytyki zachwycał postęsowych 
- pisy prawa włościsńskiego. O ile pczycye te się|człónków rządu tureckiego. Natomiast u ludzi, re 
zmniejszyły, wiemy tylko o podatku łanewym, któ- | prezentujących jeszcze resztkę tradycyozalnej poli- 
rego suma 363 rs. jest niemal o połowę mniejsza |tyki tureckiej, jest on wocielonem niebezpieczeń 
niż w roku bieżącym; o ile zaś zmniejszyły się|stwem, grożącem bytowi tureckieg> prństwe. Nad- 
sumy dodatków do podatku gruntowego dworskie- | ludzka miłość, jaką go ojciec otacza, chroni go przed 


Polski panicz musiał się odrazu podobać, i do-|wiedni, jaką miał w gwiazdach wyczytać jakiś 
. bre wrażenie zrobić na wykwintnem towarzystwie | medyk włoski nad kolebką dziecięcia. Kto mógł 
wersalskiego dworu, kiedy księżna de Brancas|w salonach stolicy świata odgrywać tak świetną 
tak o nim pisała. „Niespotkałam cudzoziemca, |rolę, tego snać czekało wielkie przeznaczenie. 
któryby z tak korzystnemi przybył tu warunka-| Żeby lepiej poznać się z młodzieńcem, przy- 
mi, i któryby z podróży swoich tak wielki mógł | patrzmy się jego portretowi, którego sam był ma- 
odnieść pożytek. Zdaje się być świadomym praw |larzem, w trzy lata później: 
i zwyczajów nietylko w Polsce lecz i w ościen-| „Byłbym zadowolniony z mojej postaci, gdy- 
nych z nią krajach; zna naszą historyę, anegdo-|bym był o jeden cal wyższy, miał nogę kształt- 
ty z każdego panowania; rozmowa jego miła i da- |niejszą, nos mniej orli, biodra niższe, wźrok by- 
leko wyższa od rozmowy bardzo wielu Francu-|strzejszy i bardziej widne zęby. Nie dla tego 
zów; stara się poznać wszystko; równie zajęty |abym myślał, że przy takich zmianach, stałbym 
naukami, sztuką rządzenia, wojskowością i wojną; |się bardzo pięknym, lecz że niepragnąłbym ni- 
uczy się wszystkiego, mówi o wszystkiem bardzo |czego więcej, bo sądzę, że mam twarz szlache- 
dobrze, bez chełpliwości, ze skromnością owszem; |tną i bardzo znaczącą, ruchy doborowego towa- 
również miły z niego towarzysz rozmowy dla mi-|rzystwa i całe ułożenie wyróżniające mię dosyć 
nistra, jenerała, akademika, dla starej damy dwo- |od innych, abym wszędzie był zauważany*. 
ru, a mówią mi że naszym młodym i pięknym| Trzeba wiedzieć, że ten portret pisał dla Wiel- 
niom się zdawało, iż nie nie umie prócz sztu-|kiej księżnej Rosyjskiej, późniejszej Katarzyny II, 
podobania się, i że na tem polu bardzo mu|jest w nim przeto dosyć kokieteryi, jakiej jeszcze 
się wogólności udaje. Niechce się sam przyznać |nie miał w tym stopniu za bytności w Paryżu. 
do tych wszystkich przymiotów, ale powtarza za-| Zobaczmyż jak się maluje ze strony moralnej? 
wsze, że zupełne oddanie się wychowaniu dzieci| „Wielki zaród lenistwa niedozwolił mi rozwi- 
ze strony jego matki, powinno go było uczynić ta-|nąć jakbym mógł zdolności moich i wiedzy, Kie- 
kim za jakiego jest miany. O matce odzywa się |dy pracuję, to jakby z natchnienia. Robię wiele, 
zawsze z taką czciąi uszanowaniem, że ztąd wno-|lub nic zgoła. W prowadzeniu tak zwanych in- 
simy, iż przymioty serca nie ustępują w nim |teresów, przez zbyteczną szczerość, gorliwość i po- 
przymiotom umysłu i charakteru. Przewidują, że śpiech, często popełniam omyłki. Osądzę trafnie 
się wyrobi na użytecznego jawi człowieka*. |każdą sprawę, dostrzegę słabych stron projektu 
Tak skreśliła księżna de Brancas wizerunek |i omyłek w jego wykonaniu, ale sam potrzebuję 
moralny i zewnętrzny powabnego młodzieńca  |jeszcze rady i wędzidła, abym ich także niepo- 
który zrobił wrażenie w najwyższych sferach dwor- | pełnił. Nadzwyczaj wraźliwy, ą bardziej dostępny 
skiege świata. List ten napisany do hrabiny Bry- |uczuciu smutku niżeli radości, łatwobym mógł 
lowej, dostał się zapewne i do rąk matki, serce|oddać się zbytniemu smutkowi, gdybym nie no- 
jej rozpływało się, gdy czytała pochwały syna,|sił w głębi serca przeczucia niezmiernego w przy- 
a w głębi uśmiechało się ziszczenie tej przepo- |szłości szczęścia. Z urodzenia obdarzony szeroką 
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e staroturków , uważających go za here- 
tyka. 

Tast Izzedin już ósiś wislką odgrywa rolę, 8 
znaczecie jego będzie większa im będzie starszy, 
jeżeli ojciec jeszcze kilka lat pożyje. Ztąd to po- 
chodzi żo młody książe va jednej Radzie mini- 
strów, która się viedawno odbyła pod przewodni- 
ctwem Sultana w przedmiocie powstania hercego- 
wińskieg, nagle podniósł się i w dłuższej prze- 
mowie złożył pewien rodzej votum ' 
w którem wystąpił jako stanowczy przeciwnik po- 
lityki w sprawie tej obranej  Przemawiał przeciw 
stłumieniu. powstania siłą zbrojną, ponieważ ruch 
cały uważeł za następstwo zepsutej i gwałcącej 
wazystko sdministracyi miejscowej, natomiast 0- 
świadczył się za wysłaniem nowych, sumienvych 
i lojalnych mężów, zamiast wojska i radził zwró- 
ciwszy się de ministrów, aby spełnili słuszne żądania 
powstańców i położyli koniec rozlewowi krwi. Prócz 
tej rady zrzytoczył jeszcze bardzo wiele szczegó- 
łów o przyczynach powstania, że ministrowie sami 
nie wiedzieli czemu się więcej dziwić, czy katego- 
rycznemu wystąpieniu młodego człowieka, ozy jego 
informacyom. Zdumienie ustąpiło wkrótce miejsca 
ogólnej ciekawości, zkąd Irzedin zaczerpnął przed- 
miciu do tak druzgocącej skargi. Wprawdzie do- 
myślsją się źródła, lecz boją się wymienić nazwi- 
aka. Wrażenie, jakie mowa Izzedina w Radzie mi- 
nistrów na większej części doradców Sułtana wy- 
warła, jest nie do opisania. Sułtan sam siedział 
spokojnie i zamyślił się. Dopiero po jakiejś chwili 
oświadczył ministrom, że zastanowi się nsd tem, 
co słyszał i potem ich o swojem postanowieniu u- 
wiadom. Odzywiście Sułtan wspólnie z swoimi 
ministrami, uważzjącymi zapatrywunie jego syna 
za nieco dziecinnie humsniturne, ani takowego póź- 
niej nie zatwierdził, avi nie przyjął. 

— Wszystkie wiadomości z pola walki ograni- 
ciaj sią jeszcze na szezepółowych cpisach bitwy 
pod Glawabiaw. Nowego nic w nich nie ms, chyba 
tylko ta jadco, że dowiadujemy się z nich któ do- 
wodził. Naprzód Peka Pawłowicz, a obok niego 
Ljubobraticz, Petzowicz, Vnkałowicz i Baczewioz. 
Dalej donoszą, że w skutsk ostatnich zwycięztw 
powstańców Trebiniń znów jest oblężoną, a Duży 
Klasztór napowrót zdobyty i przez powstańców 
obsadzony. Te jednsk wiadomości potrzebują j2- 
szcze potwierdzenia, albowiem z drugiej strony do- 
noszą, że onegdaj (21) wieczór wysłaną została do 
Trebini żywność z Dubrownika dla Turków, na 
30 mułach, s konwój składają 4 bataliony i 2 ba- 
terye górakie. Co się zaś tyczy zdobycia Dużego 
Klasztoru, to przypominamy, że Turcy spalili go 
i zrównali z ziemią w pierwszych dniach bieżące- 
go miesiąca, nie wiadomo więc co tam mieli po- 
wstańcy zdobywać. Bardzo także wątpliwą jest in- 
na wiadomość, że do Hercegowiny weszło 3000 
Czarnogórców z 8 działami i połączyło się z po- 
wstańcami z Newesinje, 

Prawdopodobniejszą jest pogłoska, że wypłynął 
znów z oddziałem Swym 600 ludzi liczącym Gligor 
Milicewicz, którego 2 początku powstania bardze 
często wymieniano. Pojawił on się podobno pod 
Ponovopolje. 

Z Bośnii słychać, że pop Żarko zapowiada, iż 
25 b. m. rozpocznie działenie zac 

D. 20 b. m. zaszły znów pod 
msłe potyczki. 

Tagblatt donosi pod d, 21 b. m. z Dubrownika, 
że od granicy, w kierunku Tzebini-Drieno słychać 
strzały armatnie, Agramer Ztg zaś podaje telegram 
z Siny, według którego Turcy uwięzili w Livno dwu- 
dziestu naczelników rodzin chrześciańskich bez naj- 
mniejszego powodu. 


Kronika 
Kraków 24 września. Wydział krajowy wydał 


| odezwę do zbierania składek na pomnik é. p. hr. Agenora 


Gołuchowskiego Namiestnika Galicyi, którą tu zamie- 
szczamy i zarazem wezwał Redakcyę Czasu do przyj- 
mowania na ten cel datków. Odnośnie do tej odezwy, 
składki wpływające na ręce Administracyi naszego dzien- 
nika, będą bezzwłocznie ogłaszane. 

Odezwa, 

Minęło zaledwie kilka tygodni, kiedy po krajn roze- 
szła się smutna wieść o zgonie męża, który w ciągu 
ostatnich dwudziestu pięciu lat stał z małemi przerwami 
u steru rząda naszego kraju. 

Wspaniały dobrowolnym udziałem wszystkich warstw 
społeczeństwa obrząd pogrzebowy, szczery Żal po tej 
stracie, a przedtem ogólna troska o przebieg choroby 
były jawnemi oznakami, iż kraj umiał ocenić zasługi 
zmarłego Namiestnika, wiernego doradzcy i sługi Mo- 
narchy a zarazem obywatela przywiązanego do rodzinnej 
ziemi. 

Wiedziony ucznciem tych zasług zmarłego, zasług 
zdobytych w ćwierówiekowej pracy, często wśród sytua- 
cyi najeżonej trudnościami, do których przełamania lub 
złagodzenia trzeba było niezłomnej energii, wytrwałości 


i palącą ambicyą, w ideach reformy, chwały i po- 
żytku ojczyzny,” znalazłem prawdziwą osnowę mo- 
jego życia i wszystkich czynności. Zdało mi się. 
że nie jestem stworzony dla kobiet... Nareszcie 
poznałem miłość, i kocham z taką namiętnością, 
że gdybym miał doznać zawodu, byłbym najnie- 


|szczęśliwszym z ludzi, i czuję, że do wszystkie- 


gobym się zniechęcił. wa i 
Skory w dostrzeganiu wad bliźniego, uniewin. 
niam je łatwo... Lubię być hojnym, nienawidzę 
skąpstwa, ale też nienajlepiej umiem rządzić tem, 
co posiadam. Powierzonej mi tajemnicy docho- 
wuję nierównie skrupulatniej niż swojej własnej. 
Tak lubię być kochanym i chwalonym, że gdyby 
obawa śmieszności i znajomość świata nie nau- 
czyła mię powściągać się w tym względzie, stał- 
bym się nadzwyczajnie próżnym. Zresztą nie kłą- 
mię z zasady i przez wstręt wrodzony do wszel- 
kiego fałszu. Nie jestem wcale tak zwanym po- 
bożnisiem; ale śmiem twierdzić, że miłuję Bó 


Tilkovac i Trubar 


a poniekąd i często zaparcia siebie samego, Wydział 
krajowy sądzi, iż trafił w myśl ogółu powziąwszy po- 
stanowienie zajęcia się wystawieniem pomnika dla é. p. 
Agenora hr. Gołuchowskiego. 

Dla tych, co go znali, dla generacyi dzisiejszej pa- 
mięć zmarłego pozostała i pozostanie żywą i bez po- 
mnika, godzi s'ę jednak, by Żal nass po stracie i uzna- 
nie zasłog zmarłego przekazać potomności, by pomnik 
wzniesiony przez nas podając pamięć zmarłego odległym 
pokoleniom był zarazem Świadectwem dla nas, iż umie- 
liśmy ocenić pracę, mozoły i zasługi obywatela i męża 
stanu. 

Myśl i zamiar nasz znalazły przychylny odzew u 
władzy rządowej, już bowiem w piśmie Prezydyum 
c.k. Namiestnictwa z d. 6 września b. r. do L. 6656 
uzyskaliśmy w odpowiedzi na pismo nasze z dnia 3] 
zeszłego miesiąca do L. 20365 pozwolenie do zbierania 
składek. 

Odwołujemy się przeto do serc współobywateli, wzy- 
wając w imie właściwej narodowi naszemu wdzięczności 
do składania datków. 

Szczędząc dalszej zachęty, jako zbytecznej, w imie 
zasług zmarłego i należnej od nas wdzięczności, prosimy 
o składanie datków wprost do Wydziału krajowego na 
ręce władz duchownych i świeckich (rządowych, sądo- 
wych i antonomicznych), do których równocześnie sto- 
snjemy nasze wezwanie. 

Skoro składki wzrosną do funduszu potrzebnego na 
pomnik, godny pamięci zmarłego, zarządzimy publikacyg 
datków i zawiążemy komitet z mężów z całego kraju, 
posiadających ogólne zanfanie, by z jego radą i pomocą 
doprowadzić dzieło w jak najkrótszym czasie do skntku 

Z Rady Wydziału krajowego. 

We Lwowie dnia 14 września 1875. 

Zastępca marszałka krajowego: Oktaw  Pietruski, 
Członek Wydziału krajowego; Dr Franciszek Smolka, 
Dr Józef Wereszczyński, Maciej Zenon Serwatowski 
Członkowie Wydziału krajowego; Dr Jan Qzajkowski, 
Zastępca Członka Wydziału krajowego. 

— Dzisiejszej nocy przy silnym wietrze i burzy pa- 
dał grad. W Tatrach spadły już Śniegi. Wczoraj padał 
śnieg we Lwowie. 

Dochodzi nas w tej chwili telegram ze Zbaraża do- 
nószący, Że dziś rano padał tam obfity śnieg 2 de- 
szczem połączony. 

— Na wystawę Sztuk pięknych przybyły dwie akwa- 
relle Juliusza Kossaka: „Oleś* i „Projekt“. 

— We środę w nocy pociąg kolei Karola Ludwika 
wjechał w Bierzanowie ną inny pociąg i wysadził mu 
4 wagony z toru, z których 3 uszkodziły się. Jan Ko- 
walczyk urlopnik, doznał stłuczenia i musiano go od 
wieść do szpitala. Pociąg wysadzony musiał 1!/+ 80- 
dziny zatrzymać się w Bierzanowie. 

— Przed parą tygodniami wzywaliśmy właściciela 
mostku murowansgo na Błoniu, aby go spiesznie napra- 
wić kazał. Nikt jakoś nie przyznaje się do tej własno- 
ści, będącej tylko ciężarem; bo na doniesienie nasze, że 
mostek jest własnością klesztoru Zwierzynieckiego, jak 
nas zapewniano, dochodzi: nas zaprzeczenie, z dodatkiem, 
że most jest własnością miasta. Z przykrością to zapi- 
sujęmy, nie tyle ze względu na niewielkie koszta, mo- 
gące obciążyć budżet miejski, ale że zanim sprawa ta 
przejdzie wszystkie drogi biórowe i wszystkie formal- 
ności, plany, kosztorysy, uchwały, most pozostanie dziu- 
rawym i nie do przebycia. - ę 

— Wyszedł dziś N. 24 D 


ziennika Mód 
w sobie: „Miary i wagi metryczne,“ przez A. Bł; - 
„Kolizye obowiązków,“ szkic psychologiczny, przez 
J. Chorośnickiego (d.c.);— „Stanisław August i 
pani Głeoffrin,* przez W. Ł.;— „Z kraju i świata,“ przez 
Omikrona; — Objaśnienie 64 drzeworytów w tekscie 
i ryciny kolorowanej. 

— Wybór jednego członka Rady powiatowej Myśle- 
nickiej z więkezej własności, naznaczony jest na d. 19 


m | październike. 


— Od otwarcia pory kąpielowej było w Krynicy do 
d. 17 września 1194 siron, złożonych z 2117 osób. 
W ciągu tego czasu użyt» tam kąpiel w wannach 26,705, 
z których przeszło połowa 2ej klasy, s 1015 bezoła- 
tnych dla ubogich; kąpiel żelazisto-borowinowych 5774, 
z tych 78 bezoł.tnie; natryskowych 303, igliwiowych 
132, parowych 23, gazu węglowego 11, rzecznych 820. 
Wody krynickiej rozesłano 50,720 flaszek. 

— Wozoraj otruł się we Lwowie Henryk Zehetgra- 
ber, były nauczyciel w Jarosławiu, żonaty, ojciec dwoj- 
ga dzieci. Powód samobójstwa niewiadomy. 


bo często powtarzana, okazuje się mylną. Odstępny i 
występny kapłan ten rzeczywiście połączył się juź 
z panną Gzjewską ślubem cywilnym w Królewcu, zkąd 
pojechali do Szwajcaryi, aby tam wziąć ślub ko:cielny 
„Starokatolicki“. Po co dla ślubu tego jeździć aż do 
Szwajcaryi? W Królewcu bowiem także jest pleban „sta- 
rokatolicki*, Grunert. Rodzice narzeczonej asystowali élu- 
bowi cywilnemu w Królewcu. 

— Tygodnika Ilustrowanego N. 403 zawiera: 
Krzyż przydróżny (drzeworyt); — Kronika tygodniowa; — 
Przegląd polityki zagranicznej; — Szkice z» państwa 
Flory (c. d.); — Zła rsiążka (drzewo yt); — Michał Anioł 
(z drzeworytem); — Studya o obecnej literaturze powie- 
ściowej (c. d.) ; — Dolce far niente (drzeworyt) ; — Sza- 


tnym, a inna w koronowanym człowieku. W grun- 
cie był on najlepszych chęci, pragnął swój naród 
widzieć szczęśliwym, ale bez energii w działaniu 
i żelaznej woli, samemi środkami gabinetowych 
zabiegów, do których miał talent niepospolity, 


chy; 
recturi (powieść) J. I. Kraszewskiego (o. d.);— 
Przegląd teatralny; — Listy z Londynu; — O zmroku 
(drzeworyt); 
ralna rodu ludzkiego (dok.); — 
Portugalii (c. d.); — Królestwo niewieście, powieść w 2ch 
tomach (c. d.). 


i mieści. 


— Z wiadomości o X, Suszczyńskim jedna, lo- f 


Rebus; — K respondencya z Poznania; — Resut= 


Wyspy liparyjskie (dok.);— Jedność mo- 
rażenia z podróży po 


— We śiodę powiesił się w Wiedniu adwokat Dr. 


Lenz, licząc lat 58. 


— W Marionbadzie spalił się d. 20 b. if. w nocy 


hotel zwany „Casinopark*, z którego zdołano tylko wj- 


orzątnąć sprzęty. Hotel ten kosztował około .250,000 


złr. i był zabezpieczony. 


— Buseler Nachrichten piszą, jak donosi telegram 


z Bazylei z d. 22 b. m.: Dziś przed południem o g0- 


dzinie 101/,, grobla kolei żelaznej na lerym brzegu 
jeziora Zitechskiego przed stacyą Horgen w długości 
stu stóp zapadła się w jezioro, Obawiają się, że taki 
los spotka cały zakład dworca kolei w Horgen. 

— W Jutlandyi zapaliło się torfisko Vildmoser , roz- 
ległe na milę kwadratową i zapewne pożar nie ustanie, 
póki go ulewne deszcze nie ugaszą. Torfisko to znane 
jest tylko z brzegów, bo w głąb nie było można zapt- 
Ścić się z powodu grzęskości ziemi pod nogami. Oba- 
wiają się o log ubogich kopaczy torfa, którzy na rów 
żnych stronach u brzegów mieszkają. 

— Telegram z Nowego Jorku z d. 22 b. m. donosi. 
W skutku dwudniowych deszczów woda wtargnęła z mo- 
rza do miasta Iadianola i zalała ulice na 6 stóp wy- 
soko, Wszystaie kościoły i trzy czwarte domów znisz- 
czone, mnóstwo osób zginęło; już 70 trupów wydobyto 
i pogrzebiono. Burza panowała na całem wybrzeża krae 
ju Texas i zrządziła znaczne szkody w Saluria, Mata- 
gorda, San Bernardino i na innych miejscach. i 

— Nasz korespondent londyńskł zdawał kilkakrotnie 
vprawę z rokowań dotąd bezskutecznych wysłańca an- 
gielskiego lorda Douglasa do króla Birmańskiego w apra- 
wie ządośćnczynienia za morderstwo angielskiego majo- 
ra Margatogo i jego towarżyszy. Potmijejąc tym razem 
Spór dyplomatyczny z władcą Birmanii, podamy ta 
opis przyjęcia posła angielekiego w stolicy Birmy. Król 
przyjął wysłańca w złotej sali andyentyunalnej. W ety- 
kiecie przyjęcia nastąpiła ważna zmiana, na skutek za- 
pawne volacyj, jakie złożyło posels'wo birmańskie przed 
pół rokism podróżujące po stolicach europejszich, Daw- 
niej każdy mający misć posłuchanie u króla, musiał 
wyżuć obuwie na dziedzińcu pałacu i postępować boso 
po seh:dach drewzianych i kamiennych krużgankach. 
Teraz, lubo jeszcze nie dopuszcz?no, aby ktokolwiek 
w obuwiu mógł przestąpić próg pałacu królewskiego, 
przynajmniej rozesłano miękkie kobierce na schodach 
i saach, przez które deputacya angielska miała prze- 
chodzić. Gdy lord Douglas Forsyth został już wprowa- 
dzonym do sali audyencyonalnej, przy odgłosie trąb; o- 
twarły się złote wrota, a poprzedony zastępem heroldów 
przybranych w pióra różnokolorowe, wszedł król ugina- 
jący się pod szczerozłotą koroną i takimże płaszczem 
sadzoùym drogiemi kamieniami. Gdy zasiadał na tronie, 
Bramini zgromadzeni. w pobocznej sèli zaintonowali 
chóram pieśń, a po jej odśpiewaniu jeden z: heroldów 
odczytsł wszystkie tytuły króla i hołdy dla jego dobro= 
dziejstw, Drugi herold odczytał pismo wicekróla Indyj- 
skiego uwierzytelniające 'orda Douglasa. Wreszcie tłó- 
macz sadząc na: stopniach tronu, rozpoczął rozmowę 
jnastępującą z posłami, której zapytania: i odpowie- 
dzi były z góry ułożone: Jak «ię miewa królowa i ca- 
jła rodzina królewska? Są w najlepszem zdrowiu. 
Jak długo byłeś pan w podróży? Dwa tygodnie. Ja- 
kie są zbiory tegoroczne w krajach, z których pan 
przybywasz, a lad czy jest szczęśliwy i swobodny? 
Zbiory są dobre, a lud zadowolony. Po skończonej roz= 
mowie przyniesiono wapaniałe dary, czary złote, miecz 
z pochwą także w złoto oprawną, a król wręczywszy 
te kosztowne podarki lordowi, opuścił salą. Tak się 
odbyła. ceremonia poselstwa, którego wazelakc zadanie 
nie zostało uwieńczone pomyśluym skutkiem, l 

-— Wystawa nieustające Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy nlicy Franciszkańskiej, 
ptwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponie- 
działka. Wstęp w niedzioię 15 czatów, w dni powsza- 
dnie 30 centów. : 

sd. Dnia 24 września pochmurno, chłodno, w nocy 
krupy i deszcz; termometr od 7 0 doszedł do 12'0 R. 
Baromet: ideie w górę; dnia 24 września o godzinie Gej 
rano stea jego był 328'23, termometru 34 B.: Wiatr 
zachodni silny, 


— W soboto dnia 25 września: Śgo Klecfasa i towa- 


rzyszy męczenników. 


-= 


spodarstwe, przemysł 
Wi r ? > 
s biara Izby haudlowo-przemysłowo krakowskiej 


© targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnis 23 i 24go września. 


W skutek ciągłych robót w polach i panującej sta- 
gnacyi w handlu zbożowym; dowóz na wczorajszy targ 
na Baranie był mały. Kupców tutejszych także nie wielu 
przybyło na Baran. Ceny w ogóle uległy spadkowi. 


prawda; atoli tym razem wzruszenie jego było 
szczere. Koniaszy koronny Kicki, najpoufniejszy 
przyjaciel krola, który był w drugim pokoju, za- 
pewniał Ogińskiego, że nigdy nie widział króla 
tak głęboko wzruszonym, a usiłującym wylać ser- 


nie mógł z jednej strony wziąć w karby zanar-ice z większą szczerością i otwartością. 


chizowanych żywiołów, aby mieć punkt oparcia 
w narodzie, a z drugiej pokazać zęby tym, co go 
uważali za powolne dla siebie narzędzie. Miał on 
przekonania i plany reformatorskie, i byłby je 
pomyślnie przeprowadził i to bez wstrząśnień — 
tak jak doprowadził do ustawy 3 maja, ale zo- 
stając królem z łaski dawnej swojej kochanki, 
sam wszystko to uniemożebnił czego najgoręcej 
pragnął... Inaczej nie można go dziś sądzić, im 
więcej go się poznaje. 

I on sam nie sądził o sobie inaczej. Dość przy- 
toczyć jego rozmowę z Michałem Ogińskim mia- 
ną w cztery oczy po sejmie Grodzińskiem. 

„Ach czemuż przyjąłem tę cierniową koronę, 


i zwracam się często do Niego, w tem błogiem | która ciążyła na mej głowie przez tyle lat, dając 
przekonaniu, że On lubi nam dobrze czynić, kie- | mi wszystkie przykrości towarzyszące królowaniu, 
dy Go oto prosimy. Jestem tak szczęśliwy, że|nie dozwalając mi smakować w jego rozkoszach. 
kocham ojca i matkę nietylko z obowiązku, ale| Tylko raz, w ciągu mego panowania, doznałem 
i ze skłonności serca. Powziętego w pierwszej |jednej chwili przyjemnego wzruszenia — był to 
chwili zamiaru zemsty, niebyłbym w stanie wy-|dzień 3 maja; sądziłem, że Opatrzność znu- 
konać... Przebaczam często, raczej przez leniwą |żona nakoniec prześladowaniem nas, wysłuchała 
słabość, niż przez wspaniałomyślność i lękam się, | mych modlitw i modlitw moich rodaków! Cie- 
aby taż sama przyczyna niestała się później po-|szyłem się zupełnem zaufaniem narodu; czułem 
wodem niewykonania wielu moich zamiarów. Roz- | wewnętrznie, że na to zasługuję... Dlaczegóż mię 
myślam chętnie i dosyć mam wyobraźni, abym | Bóg nie zabrał po tej pamiętnej epoce?! Byłbym 
się w samotności nie nudził bez książek, zwła-|zakończył zaszczytnie mój zawód; byłbym pozo- 
szcza od czasu gdy kocham*. stawił, zamykając oczy, Polaków zadawolnionych 
Oto wizerunek młodzieńca z roku 1756 — te|ze mnie, a ojczyznę moją szczęśliwą!* 
same wady i przymioty zachował i na tronie —| Zarzucano Stanisławowi Augustowi, że często 
tylko z tą różnicą, że inna ich miara w prywa-|lubił grać komedyę, udając to czego nieczuł. To 


3 


Nawet bez tego świadectwa, w słowach tych 
przebijała się prawda. Hasło: „Król z Narodem 
Naród z Królem!* — raz tylko odbiło się o uszy 
monarchy w ciągu trzydziestoletniego panowa- 
nia. Samo wspomnienie tej krótkotrwałej chwili, 
musiałoby rozrzewnić najobojętniejsze serce. 

Z tych wizerunków, w których Stanisław Au- 
gust sam się odmalował, można już lepiej zro- 
zumieć naturę, usposobienie, charakter człowieka. 

Czem mógł być dlą swego narodu, pokazał on 
w pierwszych dwóch latach praktyki królewskiej, 
zostawionych mu jakby na próbę. Te dwa lata 
odkryły w nim talent znakomitego reformatora. 
Atoli czujne oko Fryderyka pruskiego dostrzegło 
na co to zakrawa — i zaraz zrobił uważną Ka- 
tarzynę, że „kreacya jej rąk może się stać nie- 
bezpieczną dla niej, a jeszcze więcej dla niego*. 
Trzeba więc coute que coute utrzymać w Rze- 
czypospolitej stare jej instytucye — zakonserwo- 
wać ruinę! 

„Politykę tę rozumiał król i walczył z nią przez 
ciąg panowania, ale niezrozumieli jej, czy też nie 
chcieli zrozumieć nasi oligarchowie. 

Nie wszystkie winy upadku, ciążą na nim je- 
dnym. Na nim ciąży tylko grzech pieroworodny: 
tron, z ręki kochanki. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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CZAS s Soboty 25 Wrzełnia 1875. 
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Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 38— pno oczekiwać. Ta uwsga wystaw miejscowyck | Julia Slawik właśc. dóbr z Berna, Frydóryk Fohuber 
o 43 głp., białą od 40 do 44 złp., żółtą od 34 do Pró ospodarstwa włościańckie jest dla nas o wiele jz Galicyi, Natalia Stróżecka z ET Boisi Zofia 
40 złp, żyto piękne 327 funt. od 28 do 30, Po ważniejszą jeszcze cd popisu wielkich gospodarstw, | Paderowska właś. dóbr z Bujaki, Wilhelm Waltenberg 
ladnie od 26 do 28, jęczmień dla krupników 302 f |w znacznej części rożuiiejących JUż potrzebę le- |z Wiednia, Bolesław Kożuchowski z Winnik, Teodor 
25 do 27, na paszę od 23 do 25 złp., owies 138 t.|pszego zajęcia się ro Narzekamy ńa lenistwo i Popławski ż Kongresówki, Juliusz Hulanicki  Madyki, 
od 15 do 17 złp., proso 237 fant. od 26 do 27 złp. tradycyonalną zastałość naszego chłopa, a nie czy- Herman Neymanowski Wł: dóbt ż K wiatonowieć. 
la 252 f. od 40 do 43 złp. nimy nic, aby go z niej wyrwać. Czyż na wysta- | HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Władysław ( 
Usposobienie dzisiejszego targu kleparskiego było wach naszych nie powinny znajdować się, okazy |Sielawa wł. dóbr z Galicyi, H. Rudzka wł. d. ż Kon: |sięoy uwięzionym za nieuznsnie placetu. Red.) Mi- 
czaj mdłe, żadnego większego zakupna nie 210- mebli, naczyń i najprostezych narzędzi codziennógo grosówki, Leopold Gileczek z Warszawy, Otton Omeliń- nister spraw wewnętrznych oznajmia, że Cesarz 24- 
Nino; obrót ograniczał się na mniejsze miejscowe po- użytku, któreby wzbudzać mogły u ludu pragnie- |ski, X. Henryk Ostrzóetewicz; Wacław Zakoszewski wł. da 18 miesięcznego urlopu w celu podróży do Ev- 
trzeby, Z zagranicznych kupców ani jednego nie było nie skromnej wygody, porządku i piękna, za którem | dóbr, Konstanty Bednarski, Józef Witek z łamilig, Jó- | ropy i zwiedzenia Stanów Zjednoczonych Ameryki. 
Ma targu. Ceny pięknej pszenicy i żyta W mniejszych idą w ślad wszelkie wyższe uczucia, od których | zef Januszewski z famili iJerzy Bernowicz Z Kongre: 

Partyach utrzymały się z przeszłego targu. Jęczmień i | rozpoczyna Bię postęp prawdziwy. Na wszystko po- |sówki, Juliusz Palka z Węgier, Adolf Skarka z Wie- 

wiadamy że na nic się nie przypada, Ś jeszoze ani |dnia, Jan Ryboszewski z Sącza, Maryan Janiszewski | Uroczystość przyjściń oba delegacyj przez NPa- 


yi dis” powstańców. Tzba adresem tym nie zmu- 


Niewisdomo, w jaki sposób mocarstw» prowa- 
dzić będą dalej interwencyę dyplomstyczią ™ Tar- 
cyi, którą i wysłaniem konsoiów swoich. 
Zapewne konsulowie złożą raporte 0 swoich wy- 
cisczkach w głąb kraju i o bezskuteczności swych 
zabiegów, aby skłomić powsteńców do złożenia Wro- 
ai, O innej misyi konswłów nie słyszeliśmy, 8 tom 
mniej o daniu im polecenia towania wniosków 
opartych na życzeniach mie ańców krajów wzbu- 


Owies 8 z 
Eepe wstrzynują się z realizowaniem razu nie soróbawaliśmy, przynajmniej lat kilkanaście, | ze Lwowa, Feliks Jarocki z Tarnowa. na odbyła się wczoraj w zamkti cesarskim. Odpo- |rzonych. Czytamy jadank w Karleruher Zty © Ñ- | 
AWęgo zboża w przekonaniu, że Ceny podniosą się. ozynić usiłowania systematyczne w oznaczonym kie- Gie wiedź cesarska na mowy prezesów, dajć powód | ście z Wiednia: „Co się tyczy miery wpływu m0- jl 
u runku. Niedawne to jednak czasy kiedy używanie (NADESŁANE). dzieanikom wiedeńskim do ubolewania, że N. Pan |carstw na reformy oczekiwane od Porty, mylne pod 4 
nia pominął w swem rzemówieniu wzmianki o po- | tym względem zdsją się pauowść mniemania. Prze- ij 


Płacono za pszenicę czarwonę 170 tant. ed 8'5L Ter 
do 10-50 -złr., białą cd 9— do 1U—: żółtą od 7:75 | maszyn udoskonalony© w większych gospodarstwach Wszystkim cho przywraca siłę 
9-—, żyto warszawskie 160 funt. od 7-25 do 7-50 (było uważane za niestosowne dla naszych stosun- ji zdrowie bez lekarstw i kosztów 

tów, i różne były wymieniane ph paź ich użycia, Revalescitre du Barry z Londynu. 


iyo podolskie od 6-80 do 7'15, jęczmień stary piękny || ao, 1 j giie 
140 funt. od 6-25 do 6'50, nowy od 5°75 do 6-10, |% dziś zastęp wystawców machin i narzędzi Folmi | żadna choroba niemogła się oprzeć od 28 lat delikatnej 


Owies 100 £ od 5-20 do 562'/, proso 170 funt. od czych ne każdej wystawie wzrastający, omodzi. © | Revalescière du Barry, óra usuwa bez leków i kosztów wszy- 
ądkow 


— do 6: h 180 fant. od 8*— do 10— ich rozpowszechnieniu. Ten sam skutek będzie mie |stkie cierpienia e, nerwowe, piersiowe we cho- 
fasolę ROTOMAIE raj ; po roby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, 


dewszystkiem nie jest prawdą, sby mocarstwa miały ; | 
wystąpić z jakim programem reformy przed Pertą- | 
cenie porządku 1 uśrzymanie spokoju europejskie- | Nie jest wykluczona zapewnie możność, iż pewne IA 
cale ckęją dzienniki në udzielanie zachęty po. | okoliczności. dadzą Europio powód do rozciągoięcia fi 

i i wý dalej inicyatywy, ale jak na teraz, rzecz stoi po (MI 
i|prostu tak, iż delegaci konsularni wysłani do Mo- Mii 
„Jetaru mają polecenie, aby wezwali powstańców do H 
apissnia skarg swoich a właściwie życzeń, 8 rządy Jl 


watanit heroógowińskiem; jakkolwiek słowa cesar- 
skie mieściły tylko „wyrażenie ufaości w przywró- 


rj ba rohai gente fotzen że |Sprowadai niestrawność, zatkanić, rozwolnienie, Bezsenność. osłabieńie, 
postęp W ie gospodarstrie, hemoroidy; wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, 


F ; j Wystawa w Stanisławowie jest wystaw wielkich | nudności i t wśród ciąży, diabetes, chudnięcie. ST 

Wystawa rolnicza w Stanisławowie. da, obok tego kaak jest poi wystawę gy es row! Dr. Warzerś radoj źdr. Dra kagelstośih, łacy zostali wystawieni na are cierpienia. posiadsjąt iż materyał, tę jego część, której nie | 

przemysłową, gdyż znajdujemy na niej bardzo wie- | Dra Schorelanda, Dra sę ww. mam Dere, Date jakia zna historya; 8 są jednak mimo wszyst- ie można odmówić pewnej słuszności, zalecą U 

w l. le okazów przemysłu krajowego nie mających już tia 64 18 dodanie. bozpłaknie. Gz sa swóich bradán aa Sygn mers ludem W Porcio opa agar aaite or TRI 

ystawa rolnicz: i je ni „| wi i i i 7 h ; i | Swiade- | Wilz2cyjoym achođzie, czego nikt utrzymywać | ole pamięta J istnieją nie przedsta- “i 
a w Stanisławowie nie jest wy- | widoczoego związku z rolnictwem. Przy ołabjm roz-| Skrócony wyciąg Z 80.000 świadectw FE y Re.|cie może o zła | bośniackich i bercegowiń- | wienia robiore przez Anglię Porcie, ale nawet przy- 


stawą całej prowincyi naszej, ži i nawet j b ionc |ctwo radcy zdr Dra Wurzera. Bonn 10 lipca 
) pr y j, äni nawet wystawą | woju naszego przemysłu, bardzo dobrze uszyniont ca ro zada, E ia ra CEJ i teki 19 


owarzystwa rolniczego Galicyi wschodniej, sle wy: dozwalsjąc mii tolić się pod fbfzydła jedyne] szer- Z Feii 
atawą miejscową stanistawowskiego oddziału tegoż | szej hi jaką u nas stanowi rolnictwo: * lekarstwa. Z największym skutkiem jest używóna wo ost: 
T | a k g J > kich biegunkach i czerwonkach, zatkaniach, w chorobach mo 
Owarzystwa. Nie można też do niej rościć preten- | wystawa Stenisławowska pod tym względem m£ | czu, nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherza itd; z nadzwy- 
ayi, jakie zwykla mamy do wystaw krajowych, nie | najciekawsze rzeczy dó zanotowanie. Obok tzcb | czajnym skutkiem używa, się tego nieocenionego środka nie- 
Możas w niej szukać „obrazu gospodarskich stosun. dsiałów spotykamy licznie repreżentowane maszy- WRZ jih sę pieni: » także kie v re płuc 
w ani całej Galicyi, ani całego wschódu naszej joy rolnicze, przez różne firmy krajowe i zegra- tegonych. = Nr. 80; ŻE. Tajny leader => F. W. Beneke, 
- pik yk mę ea ta nio miała na celu te | niozne. „iw ,. |zwycz. profesor medycyny w uniwersytecie marburskim po- 
ważystkiego. Sto więc żądał od niej rzeczy nie- Wystawa mieści się tuż obok dworca na miej- wiada w Bór Klinisch Wochenschrift z 8 kwiet. 1872 r.: 
właściwych, mnsi*> |. r0z2 : j nem nè ogród miejski. Jest c|„Nigdy nie zapomnę, że utrzymanie przy zdrowiu jednego % 
| y ama UFC rozozarowanym ; ale jako | sou przeznaczo > 0B d miejs Jest to pla moich dzieci tak zwanej Revalenta aksa (Reralescidre) za- 
mjosawA miejscowa wypadła ORA wcale pokaźnie, | dość obszerny s. ale nie urządzony, 8 wystawa ze wdźięcókin." Dziecko to. cierpiało od 4 miesiąca życia na cią- 
Chociaż zapewne mogłsby wypsść © wiele lepiej. | pewne stanie się dopiero początkiem dla założyć | głe chudnięcie i wymioty, które choroby mimo najściślejszej 
sjssowego tego charakteru nie odbiera wcale wy- | się mającego ogrodu. Komitet miał też wielo tru- dysty, 2 mamek i innych lekarstw nieustopywaly. Revalesciè- 
stawie pewna liczba wystawców pochodzących z dal |du z aof iem temu miejsca ujmującej cechy. |e usunęła nocy ani wymioty i praywróoila aoi 
zych okolic krsju, bądź to z północnych, albe | W środku zbudował on rotiindę na podobieństwo | 7 etui ciagu 6 tygodni = Ne odoi, Perak A ko ja zę 
zachodnich powiatów, bądź z sąsiedniej Bukowiny; wiedeńskiej na wystawie powszechnej, rozumie rię fle, chudnięcia i Rik Ui itd. i 
liczba ich bowiem niewielka, a żałować tylko przy. rotonda jest drewriana, a rozmiary jej 84 odpo- |  Revalescidre jest 4-razy pożywniejsza niż mięso i oszczędza 
Chodzi, że nawet za mała. Wystawy gromsdzą pro- | | 
dukcye gospodarstw wzorowych, i dla tego jest 


wiednie dla Stanisławowa, który ją zachowa jake wh i icz 50-1azy Jwa ceng w porównaniu do in- 
rzeczą pożądaną, aby obok uwidoczsienia sił miej. 
cowych dawały możność porównania z okolicami 


altanę wielką ogrodową s zsrazem salę do odby- oe r A 
ay zabaw. W akc i A i kro paica sprzedaży aa zmacznych apteka 3 Rea 
dłach skapieja się okazy zboża i przemysłu, w O |W Krakowie u pp. J. Tvaucsyńskiego, K. Wissniewskiego ap. 
odleglejszemi, aby różne sposoby i skutki gospoda- | góle to wszystko co potrzebuje schronienia przed | we Lwowie u P. Mikolascha apt. P. (IL) (1587) 
towania zaajdowały na nich zniejsćd popisu. Czyni 

ło każdą wystawę miejscową bardziej iuteresującę 

l korzystną, nie odbierając wszelako pierwotnego 


deszczem ; 2 wyijątkicm dęte apie on EEE EA 
gzozonego Da caoch placu w tymczasowych 820- è 

i ) mach. Rotunda ozdobiona jest z zewnątrz kwiata- PRZEG ĄD POLITYCZNY. 
jej charakteru. Wystawy takie miejscowe m8jĄ zna- - 

Ozenie przez wpływ, jaki wywrzeć mogą ?5 postęp 


mi, Oraz sztucznemi a boze © z gest, ar iaf ; 
- ły i drobnych kamyków u ożonych w mozejrę: 
gospodarstwa pewnych okolic i przekładamy je nag więknie naśladujących gazony, Z różnobarenych li- Doperse tolografiozne. 
powszechne krajowe, ponieważ koncentrując swg 
działelacóć na mniejszy obszar, s% w Stanie wy- 


ści. Srosobu tego taniego A eleganckiego zastąpie- | ? paer: 
ie | użył jedza £ naiczynniejszych człon- Berlin 23 września. W obec doniesień, iż 
dać skutenzniejsze owoca. Postęp „ogólny gospo. 
darstw w kraju zie może być szybkim, bo też wy- 


ków wystawy b. austryscki kapitan Rudolph xe- | otwarcie parlamentu niemieckiego ms się spóźnić 
dem z Bawaryi, który przed laty osiadł w naszym jeszcze po za dzień 20 października, National Ztg 
stawy powszechno-kc:jowe powinny być rzadszemi | kraju. Wielki lubownik ogrodów, posiąde on wykwin- | mówi, że zie stracono jeszcze nadziei otwaroja par” 
i może byłyby wystarczejące co lat dziesiątek, gdy- o zasługą jest ten estetyczny po- lamentu d. 20 października, Jedynym powodem 
by natomiast większą zwrócono uwagę na wystaw; |rządek, który przy małych bardzo środkach utwo- | mogącym usprawiedliwić kilkudniowe opóźnienie 
miejscowe. Ostatnie wymagają muiejszych kosztów |rzył z pustki wcale przyjemny obraz. Po za ro- | byłby powrót Cesarza i Bismarks Z Włoch; należy 
urządzenia, mniej zncboda, a zatem í mniej wysca- |tundą i szopami z iawentarzem, mało już oo wię- | jednak baczyć, że podróż ta pomimo wszystkich 
gają czasu, s stanowią impuls da podniesienis | cej spotkać można oprócz machin i narzędzi rolni- uporządkowanych szczegółów, zawisłą jest jeszcze 
produkcyi dalszych nawet kreju zakątków; kiedy |czych, które zajmują cały niemal plac wolny, tylko | od ostatecznych postanowień — Budżet cesarstwa NA 
wystawy powszechne nie robią wrażenia na strony |jeszcza z jednej strony jest mały kndyas dla sẹ- fr. 1976 będzie wkrótce Radzie związkowej przed- 
dalsze i małym są bodźcem do rozbudzenia życia 

goapoderskiego. Takie wystawy miejscowe chcieli- 


dziów, i dalej szopa którą się restau- | łożony. 
racya dla gości. Rozmieszczenie przedmiotów ne Rzym 22 września. Dymisya posła biszpań- 
byśmy więc widzieć odbywane corocznie w Coraz | wy g możność łatwego oryentowania się we | skiego Benavides zostanie przyjętą; przyczyną 
innych okolicach, a wówczas możnaby również wszystkiem ; niestety przyczynia się do tego i szczu- | jej wyłącznie stan zdrowia. Poselstwo hiszpańskie 
z większą korzyścią widzieć na wystawie krejowej | pła liczba okazów, które, jak to obeczymy w dal- | przy Papieżu otrzymało polecenie oświadczenia, Że 
rezultaty postępu W różnych częściach kraju osią- | szym ciągu, w niewielkiej liczbie egzemplarzy są | rząd madzycki obstsje silnie przy 8w0jetm, ale jest 
gnięte w przeciągu dłuższego okresu czasu. reprezentowane. umierkowany; szanuje religię a praw państwa prze- 
Miejscowe wystawy powinny jednak koniecznie strzegać będzie. Dziś wręczył Benavides order Zło- 
dawać nam rzeczywisty obraz wszystkich stosun- Konsul angielski w Warszawie pułkownik Mans- tego Runa Papieżowi dla kardynała Antonellego. 
ków gospodarczych okolicy i na to komitet urzą | field sprawdził, że choroby zaraźliwe nie powstają i nie Papież cdda po prostu ten order Antonellemu bez 
dzający musi głównie zwrócone micé oko. Pod tym |szerzą się w miejscach, gdzie bydło pije wodę żelezistą. żadnej ceremonii. ; 
względem wystswa stanisławowska pozostawia wiele | Ministerynm angielskie otrzymawszy o tem spostrzeże- Filorencya 22 wrześnis. Kongres katolicki 
do życzenia, a nie jest to jej wią, ale raczej wi: |niu zawiadomienie, poleciło czynić dalsze w tej mierze | został mową arcybiskupa florenckiego, 
ną ogólną w kraju, ża pod wyrazem gospodarstw: | próby, których dobry skutek sprawdzony został. Bydło w której tenże wzywał zgromsdzenie do opieki nad | r 
rolne, rozumiemy zawsze gospodarstwa wielkie. Te |nawet jnż chorobą dotknięte, wychodziło z niej jeźli nauozaniom i oznajmił błogosławieństwo przez Pa- 
też w Stanisławowie także Pis widzimy żadnego © | piło wodę żelaznemi solami nasyconą. Dla przekonania pieża przysłane, Po kilku innych mowach odczyta- 
kazu gospodarstw włościsńskich. Nie idzie zaś tv |się o tej metodzie leczenia bydła, dość aby w naczyniu, no breve papieskie, w którem saleconą jest wytrwa- 
o chłopów wystawisjących często ra okaz, i dla te |z którego bydło się poi, leżało stare zadrzewiałe żela- łość w zasadach i czujność przeciw ideom pojedna- 
go lepiejby zapewne było, gdyby na wystawnob |ziwo, z którego woda wyciąga niedokwas żelaza ; mo- nia, jako zagadzkom stawianym przez ma. 
miejscowych był cddzielny dzinł włościański. W dzia- |żnaby również trzymsć w tem naczyniu żużle żelazne Kovgers przesłał Papieżowi telegram. 
le tym należałoby przyjmowść bezpłatnie produko- | posiadające wielką ilość węglanu żelaza. W ksżdym ra- Madryt 29 wrześnig. Gaceta cg!asze, Że w 
wana zboża, rośliny, wyroby płócien i t. p. przez |zie należy weterynarzom sprawdzić, jaka ilość żelaza Tarbes internowanych jest 1061 Karlistów, niędzy 
włościan okolicznych sporządzane, wogóle wyroby | winna być zadawana choremu bydła i czy pojenie bydła którymi 133 cficerów. Dalej ogłasza Gaceta okól 
drobnego domowego przemysłu, rarzędzia istotnie 


oda żelezistą nie pociaga żadnych złych skutków. nik ministra spraw wewnętrznych z odwołaniem się 
teraz w rolnictwie i gospodarstwie domowem uży- rażą telezista nie po A do pojsdnania wszystkich eteoanictw, aby Hiszpa- 
wane. Oprócz tego zaś należałoby tu dawać wysta: 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, nię uspokoić obok zachowanie ietniejących iaatytu- 
wę narzędzi ulepszonych, do celów takich małych 


E A ooświk. cyj. Ministerstwo mniema, ża będzie mogło zwołać 
gospodarstw czy przemysłu zastosowanych i pre- 3 acne Zoey ET wkrótoe kortezy, lecz nie jest w Stanie oznaczyć czegoś naprawdę ważnego; bo proponuje tylko v- 
miować takie natzędziA zupełnie oddzielnie, aby 


Posady: Prokuratora rządowego przy sądzie obw |terminu. Dzienniki mioisteryslne twierdzą, że po- |lepszenia & odracza wielkie reformy. Co sądzić o 

to az fabrykantów stanowiło zachętę. Bəz tego v Kołomyi, podania do 1 529 pamana poa bna pree A e pó a kare T > satewrotenin RE publicznej w Holandyi, ju- 
retwa włośrieńskie pia mogą się polepszać praz == | zdy nie obiezywsł przywrócić konkordatu z |. „|żeśmy wypowiedzi. 

SA koczyttać z widoku lokomobit. i H p sasir Przyjechali do Krakowa od 23go do 24go września eż był zaweze oR toleranoyi religijnej. Jeszcze nas nia doszedł adres sejmu serbskiego 

miotów. Również konie i bydło włościańskie mo- | HOTEL KRAKOWKI: Kalasanty Kundzicz wł. dóbr Algier 22 arześnia. Z eskadrą francuską przy- |a tylko ustępy zeń telegrafowane nam wczorsj wska- 

głyby tu znaleźć pomieszczanie, a premie udzielane |z Bosyi, Mikołaj Havland z Drezna. Edmund Rzeczkow- | byży tu Amie fregaty austryackie. 3 _ | 704; że w łonie większości izby toczyła się walka 

mokraci kraju | między koniecznościa utrzymania grbinetu i nie- 


za każdy postop względny do stenu gospodarstwa |ski Dr med. z Poznańskiego, Jakób Efcymowski właś. Newy Jork 23 wrześnis. De lzy i 3 I 
pewnej okolicy, byłyby zachętą, której teraz na- |dóbr z Kongresówki, Teresa Wołowska z Warszawy, | Massacbussets i liberalni republikanie Nowego Jor- | stawiania mu trudności a wypowiedzeniem sympa- 


skich“. Bardzo cennem byłoby to przestrzeganie, rzeczenia formalne Porty, oraz że ogłoszony przed tj 

lsty hat-humajon przypuszczający chrześcijań do U 
ro im pomódz nie ma zamiaru, ale w owych prze- równych praw z mutułmanemi i poczytany Za pierw- (i 
strogach nie tyle przezorność polityczna przebija, | szą kopstytucyg turecką, pozostał dotąd resrtwą | 


gi na własną rękę, tam gdzie jak na Wscho- 
zie, może być niezawisłą od Niemiec. 


dziernika. Cesarz Wilhelm odbyws obecnie prze- 
aląd floty niemieckiej, poczem wróci do Berlins i 
dopiero za jego powrotem ma być rożstezygnięte 
0 do dnia wyjazdu do Włoch. Dotychczas nietylko 
dzień ten tie jest naznaczony, ale nawet nie me 
zupełnie stsnowocej deczzyi co do obeczej podróży, 
tubo ta zapowiedzianą była. Domyślsją się przeto, 
że toczą się jeszcze z dworem włoskim rokowania 

Znaczna część prasy pruskiej występuje obecnie 
w obronie ceł opiekuńczych, do czego zapewne 
spowodował: ją wpływ przemysłowców, którzy skar- 
żą sią na stagńnógę i na zalew targowisk niemis 
skich wyrobami zagraniczoemi. Przeciw temu kie- 
rankowi oświadczają się reprozentanei interesów bên- 
= | dlu morskiego i w tym celu zebrali się na kongres, 
aby uchwalić kroki przeciw staraniom fabrykantów. 

„Wymowa parlamentarna poza parlamentem*: tak 
nazwały Débats mowę ks. Broglie na uczcie to- 
warzystwa rolniczego w Bzaumesnil. Mowa ta byłe 
tak zadowolona z Franoyi i z swego autora, iż nic 
im obojgu nie brakowało. Z kolei jeździł z mową 
Buffet do Dompaire, a ten znów naraził się wszy- 
steim, tak mało było w nim czuć ducha re- 
publikanckiego. Dzienniki republikanckie zarzucają 
mu nawet bonapartyzm, a w ogóle brak uznawania 
zalet konstytucyi. Konserwatyzm Buffsta sięga po 


Paryż 24 września. Le Tempe stwierdza, że 

ministerstwo postanowiło jednozgodnie zrobić kwe- 
styg gabinetową z pytania wyborów okręgami (arron- l 
dissements). | 
Rzymi 23 września. Na konsystorzu dzić od - j 
bytym Papież uskutecznił obrząd zamknięcia ust i 
sowych kardynałów Yiżelleschi, Randi i Pas- il 
sa, poczem mianował trzech biskuyów na Francję, | 
ciedmia na Hiezyanię, po jednym na Hawanvę, f 
Szwsjostyę i Włochy, tudzież jednego in part. inf. j 
Po obrzędzie otwarcia ust wręczył Papież kardy- ji 
ałom pierścień i udzielił im zwykłe tytuły. Kar- 
í 


wiał dyrał Antici- Mattel będąc chory, nie mógł przybyć. 
Florencya 23 września. Na kongresie ka- 
tolickim wniosło wiele stowarzyszeń katolickich 
wolność wykładów naukowych. Nadeszły telegramy 
srzychylające się z Wiednia, St. Pölten, z Pregi, | 
Preszburga, Salzburga, Bozen, Ianebruku, Mona- M 
chium, Wiirzburga, Karlsruhe i Paderborn. i 
Cetynia 22 września. Wozoraj powstańcy U- i 
derzyli na kilka kompanij tureckich, które prowa- 
dziły wysyłkę żywności do Gorańska i miał się to- | 
czyć kilkugodzinny zacięty bój z wielkiemi po obu | 
stronach stratsmi. | 
za konserwacyę siedmiolecia, Konstantynopol 23 wrześ aia. Dapesze u- | 
Courrier de France doniósł, że w sobotę rads | zędowe Z d. 21 i 22 b. m. mówią: Przeszła ty- | 
ministrów zebrała się i uchwaliła jednozgodnie zro- | 140 powstańców Opanowawszy nA drodze z Da- 
bić kwestyę gabinetową z pytania: czy wybory ma- brownika do Trebini przesyłkę żywneści, ściganych 
ją się odbywać okręgami; przeważenie zaś w Zgro- było przez wojsko i zupełnie pobitych ze stratą 
madzeniu narodowem zasady stawiania listy kan- 150 ludzi, Szevket pasza zaopatrzywszy w żywność 
dydatów, zniewoliłoby ministerium do ustąpienia. wojsko obozujące pod Peirą i zadawszy powsteń- 
com klęskę w utarczce, w której ciż stracili 200 lu- | 
dzi a między nimi przywódzcę powstańców Darika, ł 
gle powtarzano, Że ministerium obstawać będzie orzybył znów do Gacka. 
W, f 


Opinia publiozna w Holandyi, zaniepokojona oba- 
wą przyszłego może najechania kraju przez Niem- 
ców, > zadowalia j- ae 

pszenia systemu obronnego, zapowiedzianemi dnie | Narod 910,— Akcye kredytowe 21260. — Londya 
20 b. m. w mowie od tronu. Odvoścy ustęp jej |111-75, — Srebro 10190. — eani 92: — 
brzmi jak następuje: „Zażąda się od was przy- 
zwolenia sum na dalsze energiczne prowadze- |yolej Karola Ludwika 21850. Akcye Lwowsko- 


Kursa. Wiedeń 24 września, godz. 2 m. 55 | 
20 poł, Renta papierowa 70*15 — Renta srebrna | 


wmchod. 11775. — Akcy* kolei węg.-wschod. 46 75 
tureckie 54:50 — Obligacye indemn. galicyj- 


półn. zach. austr. 146:50. — Akcye franko - wogier. 
39 75. Akcye franko-austr. 3150 — Tal. 16 62, — 
Ruble 152 25. 


Usposobienie giełdy : mdłe. 


sze, 20 mowa Od tronu niesłusznie więcej zajmuje 
się Indyami niż samy Holandzą; Rotterdamsche 
Courant zaś wprost wypowiada, że mowa kor:ny 
nie pozwala spodziewać się wielkich rzeczy; że 
sprawia wrażenie, jakoby rząd, przyguębiony po- 


czuciem swojej bezwładności, wątpił o zdziałaniu 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
ANTONI KŁOBUKOWSKI. 


OE 


A a www GG 
Pociągi na kolejach żelaznych. 


ODCHODZĄ Z KRAKOWA: 
Do Lwowa: lokalny: osobowy: pras : mieszamy: 
Kraków odjazd: 6.44 rano 10.52 rano 9.24 wiecz. 10.58 wiecz. 
Lwów przyjazd: 8.5 wiecz. 9.45 wiecz.5.50 rano 10.55 rano. 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11.49 w poł. 10.59 wiecz. 
Wieliczka przyjazd: 12.28 po poł. 11.58 wiecz. 
Do Niepołomie : we wtorek, czwartek i sobotę z Wieliczki. 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 
(notowany przez Izbę handlową krakowską). Losy krajowe. Losy księcia Pa ia me Wieliczka. odjazd: o godz. ł min. 19 po południu. | 
Kraków 24 Września. | Losy miasta Krakowa . - j A A A GE tcyjak. hipoteczneg oC pon a? ak 9 R południe „asia k 
ma pł foi > - (mie jg | 1 a a aż Bała | AA cE aa m po Weaning, ta" no Sp 
z ma z 0 big sid ROK: 2x) Š H i > Wiedeń 23 Września. » arasi a S gE = 20 OSA m "AM Wiedeń przyjazd: 6.56 wiecz. 4-41 wiecz. 3.55 rano 4.51 rano. 
Mark niemiecki. . « «: - . ai AE 0 54a, 0 55%; 5%, zjed. dług pańs. bank. 2 hr. Waldstein c= 19 50 ngr pierwszeństw > , Prus: każdym pociągiem idącym do Wiednia, pae: 
Dukat holenderski ważny . . „1 , Bo | 532 soon o». » srebr. ad hr. Keglevich . 12 — Kolei Dniestrzańskiej |. . 25 50| 26 50 piej, jechać osobowym rano o „Ara mającym w Oświę- 
Dukat austryacki » x + |586 |.5%, |» Obs. Bt niż, Austr. Budolfa . > =- 13 50 o Koszycko-Bogumińskiej| 75 75] 76 cimie połączenie z pociągami pres i; Tym pociągiem Ja- 
Napoleondor RB Os WE 6-0 064 «dd, En „ „ ozeskie 7 | aa" TSW A” wistnowa St. 500 fr. [148 —| — do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 BA poł., 
Półimperyał z ZSR SU: "ę 9 00 920 |» „  „ węgierskie R 2 jssya z r. 1867 |. |138 751139 — a po 1-godzinnym rzestanku dalej ; jadąc zaś z Krakowa 
20-to markówka niem, ważna . „ l n 10 95 | 11 10 |» By packi Akcye bankowe i przem i dniowa St. 500 fr. [104 — 104 35 514 pospiesznym p: eidia się do Wrocławia po 4ej i zatrzymuje 
Srebro austryackie (za 1 złr.) . . . « . 101 | 108 |» „ n» bukowiński PRZ ony 1875—1876 6% [224 50|225 qi 5 24 się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli- 
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Obwieszczenie. 


Nr. 2670, (2376-1-3) 
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu 
podaje do wiadomości, że odbędzie się 
w takowym licytacya publi- 
czna na dniu 28 Września 
i1i Października 1875 r. 
© godzinie $ćj przed południem, 
celem wydzierżawienia realności na lat 
trzy począwszy od dnia 1 Listopada 
1875 r. realności pod Nr. 16 w Pod- 
górzu położonój, do małoletnich spad- 
kobierców Józefa Ciesielskiego i Anny 
lo Ciesielskićj, 20 ślubu Foxowćj, tu- 
dzież do Dawida Weingriina i Abrgha- 
ma Grossa należącój, a składającój się: 
1) z domu piątrowego z balkonem 
o 12 pokojach, 1 przedpokoju, 4 
kuchni i 4 piwnic, 

2) z oficyny piątrowój o 8 stancyach, 

3) z oficyny o dwóch stancyach, 

4) ze stajni na bydło i konie, oraz 

drwalni, 

5) dużego ogrodu owocowego i trzech 

przed frontami ogródków. 

Ceną wywołania jest czynsz dotych- 
czasowy w kwocie 1,369 złr. Wadyum 
w kwocie 130 złr. w. a. Resztę warun- 
ków w Sądzie przejrzeć można. 


Podgórze dnia 13 Września 1875 
C. k. Sąd powiatowy. 
z pragskiego ko ser- 


LI LI 
P ianistka watoryum, us: ennica 


Franciszka Liszta, udzielająca obecnie le- 
kcyj w Krakowie, ma jeszcze kilka godzin 
do rezporządzenia. Życzący sobie pobierać 
lekcye, raczą swe adresy złożyć w pensyo- 
nacie W. Eufemii Niesiołowskićj przy ulicy 
Szerokiój (plac Dominikański) Nr. 485 


(2355-2-2) 


Hande! towarów galanto nych 
i norymberskich REN 


J. ZaplatalskiegowKrakowie 


potrzebuję zdolnego 


INE” subjekta. E 


(2358-1-3) 


Salon Mód P. Eberg 


ulica Floryańska Nr. 339 I. piętro, 
na nowo zaopatrzonym został w świeże mo- 
dele xapeluszy jesiennych i zimowych, w 
kwiaty paryskie, czepki, ubiorki, negliżyki 
itd. Ponieważ interesa moje dały się jeszcze 
tak ułożyć, że będę mogła dalój pracownię 
strojów damskich prowadzić, przeto spodzie- 
wam się, że Szan. Panie, które raczyły do- 
tąd swojem zaufaniem mnie zaszczycać, ze- 
chc} i nadal mój Salon Mód odwiedzsć. 
*(2859-1-2) 


Kilka powozów 
kompletnie nowo urządzonych, jest 
do sprzedania po bardzo umiar- 
kosanćj cenie u Roberta Gür- 
tiera, lakiernika w Białćj 


Tylko 
złr. 


i 50 centów 
stempel 


2'e 


edną 


wiedeńska promesa losu 


K= Ciągnienie 1 Października! 
Tylko 1 i 50 centów 
złr. 4 a stempel 

jedna 


promesa kredytowa 
=> (iągnienie't Października | 


gran zx. 400,000! 


wygrana złr. 


Wiedeńskie i kredytowe promesy . 
razem tylko 7 złr. 50 c. 
W echsiergeschiift 


derAdmini- Wien, 
stration des NEROURwax 5 13. 
(2191-4-6) 


Dra CHABLE, ulica Vivienne, 36, w Paryżu. 
8 ten 1 kro 

DEPURATIF uszaje, wyrzuty zy: 

la SANG Broar TPs TD a 

OMADA przeciw lis: i wyrzutom. 

KĄPIELE KINERALNE pseciw słabościóm 

JYROP z CYTRYNIANU 

leczy gonore- 

je. utraty nasienia 
1l upławy białe. 


ku. 
ego i w 


ny jest prospekt w polskim j 
W Brakowia w aptece p. J. at a 
yka. 


GREME-0RIZA 


de NINON de LENCLOS 
L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów, 
207, ulica St. Honoré w Paryżu, 
i w głównych a = Perfum we Fran- 
cji i zagranicą. WW raad u p. bom 
taki. eco W. Redyka; 
= dbkolaca i 8 


iw 


O T Aia 


l mojej aptel 


warunkiem. — Bliższa wiadomość i po- 
rozumienie listownie. 


(2252-2-3) 


o sile czterech koni, z fabryki p. Zie- 
leniewskiego w Krakowie, nowej 
konstrukcyi, znajdująca się w dobrym 
stanie, jest z wolnej ręki tamio do 
sprzedan'a. — Bliższej wiadomości u- 
dziela arı yksiążęcy dzierżawca w Mię- 
dzyświeciu, poczta Skoczów w 
austryackim Szląsku. 


Sprzedaż koksu. 


znowu w większej ilości codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt. (2361-2 2) 


zwana „Wenecyą* wraz z ogrodem 
i oficyną w pięknem położeniu, z po- 
wodu pr.esiedlenia się, pod bar- 
dzo korzystnemi warun- 
kami natychmiast jest do 
sprzedznia. — Bliższa wiadomość 
tamże u właściciela, ulica Wolska 139 
Dz. IV. przy rogatce. 


cenia po s: hodach, w gustownych (kieszon 
kowych) * pakowaniach, odsprzedaje sto- 
(2290 4:)| sunkowo do zawsze (przedewszystkiom dla 
- dam) przez odpadasie kawałków tlących 
ńiebezpiecznych drewnianych zapałek, po 
cenach nadzwyczaj niskich. 


Kolej galicyjska 


jące zniżone taryfy dla przesełek zboża itp. z Rosyi do północnych Niemiec 
w przerywanym ruchu (gebrochener Verkehr), a mianowicie: 


dalej w oddziałach komercyalnych i w ekonomatach we Lwowie i w Wiedniu. 


PEPEES ET E ORE ET PE" T ID 2.857 TOON SES I A ITS). ZYCZE AZ TIEA 
ÜZAS z Boboty 25 Wrzokiia 1875. 
Administracya Już niepotrzeba frotera! 


wo 
s Jedynie za najlepszą uznaną 
W. Wischina 


Pastę kauczukowo-woskową 


do zapuszczania posadzek, 
jak również 
świeżo otrzymany transport 


Hierbaty karawanowej 


oraz s:ój skład Papieru i potrzeb piśmiennych 
poleca handel pod firmą 


ANDRZEJA SCHULTZA 
Rynek Nr. 26 w Krakowie. (2312-4-6) 


„ERZEGLĄDU POLSKIEGO“ 


uprasza PP. Prenumeratorów o spie- 
szne odnowienie abonamentu na kwartał 
przyszły, a to z dwóch powodów: raz, 
aby można nakład zastosować do ilości 
prenumeratorów ; powtóre, aby Szano- 
wni Czytelnicy nie doznali zwłoki w 
przesyłce. (2371-3-6) 


Młoda wdowa 


po urzędniku, poszukuje umieszczenia za 
pannę służącą lub do gospodarstwa w Kra- 
kowie, albo za granicą. — Wykazać się 
może chlubnemi świadectwami. — Adres: 
WE. ©. w Hńrakowie. Plac Szczepań- 
ski I. piętro L. 245. (2340-1-3) 


Już niepotrzeba frote 
1 813705 Rqoziyodoiu znę 


Już niepotrzeba frotera! 


Sprzedaż węgla. 


Począwszy od 1 Września aż do końca Marca 1876 r. wynoszą pozakon- 
traktowe ceny węgli z Sierszeckich kopaln (2365-3-3) 
na miejscu na stacyi Trzebini w całych wagonach: 
za 100 kilogramów — 2 cetnary cłowe węgla grubego . 48 cent. w. a. 


Zarząd kopalń Sierszeckich. 


Franciszek Wencelis 


Przedsiębiorstwo pogrzebowe 


„CONCORDIA.“ 


Powyższy zakład bierze na siebie urządzenie wszelkich pogrzebów i podej- 
muje wszelkie z pogrzebem połączone czynności dla Bielska, Biały i okolicy. 


Największy skład 


trumien metalowych i drewnianych, wszelkich gatunków, 
wraz z wszelkiemi przynależnemi przyborami. 


Sklad wyrobów pomnikowych 
z marmuru szląskiego, granitu i piaskowca, płyt grobowych i że- 
laznych sztachet. 
Najobfitszy wybór pozłacanych Krzyżów grobowych 
po najtańszych cenach. 


ko Powyższe przedsiębiorstwo wraz ze skła- 
dem znajduje się na Nowym Rynku pod Wrem 188 
blisko poczty w Biały. (2233-3-3) 


| potrzebuję młod- 
szego Asy- 
Mowa niemiecka jest 


Jan Aleks. Stanko, 


aptekarz w Bielsku. 


Miłockarnia 
wraz z kieratem 


(2288-4-4) 


Koks znanej dobroci, dostać można 


Zarząd zakładu gazowego 


w Firakowie. 


Nowo wybudowana willa 


Zabezpieczony znakiem ochronnym. 


„Capeliim środek roślinny na porost wło- 


sprawdzony i uznam k. Komi: zdrowi oteż przez che- 
ów, mików ljaswyok, dż, obie ogromne "wzięcie u pabiiczności |ówistdewi 'swemi 
skutkami, czego dowodem przytoczone świadectwa, które każdy przejrzeć może. »„Capellinć, który 
bez żadnćj przymieszki mineralnćj składa się je- 
Biynie z wybornych ziół i korzonków, a więc bez żadnej 
obawy używanym być może, posiada następujęce przymioty : 
1. Przyśpiesza porost włesów. 
2. Chroni od ich wypadapia, mianowicie po tyfusie, 
po połogu i po przebyciu innych ciężkich chorób. 
3. Zabezpiecza włosy od siwienia, dostarczając ich ko- 
rzonkom požywnych soków i wzmacniając takowe. 
4. Działajako środek czyszczący przeciw tworzeniu się łupieżu. 
5. Pomaga na wyrzuty skórne na głowie, wysypki, liszaje itd. 
6. Działa skutecznie i uśmierzająco na migrenę i nerwowy 


(2319-3-3) 


Zapałki woskowe 


ból głowy: 
b 7. Nadaje włosom nietylko siłę i tęgość, ale także i piękny 
od najmni-jszych, do zapalania cygar słu połysk. |, i 
żących, aż do wygrdnych zapałek do Świe- Ten więc środek: na porost włosów powinien słusznie mieć 


pierwszeństwo pomiędzy wszystkiemi innemi. 
Na łaskawą uwagę zasługuje dalej: 
Extrakt przeciwko łupieżowi z zaręczeniem za sku- 
tek tego jednego z najnieszkodliwszych środków, bez żadućj przy- 
„ mieszki mineralnej, którego nawet dla dzieci używać można bez 
obawy. Skutek następuje w kilku minutach po zwilżeniu skóry na głowie, łupież puszcza się w sposób 
bardzo przyjemny. Środek ten więc może być używanym w każdym zakładzie fryzyerskim. Dołączony 
przepis obznajmia ze, sposobem używania. 4 t 
Sposób użycia wskazany jest w załączonym przepisie. Cena wielkiej flaszki do użycia na 10 razy 
złr. 1, małój na 6 razy 60 cent. 
E. w. Niesner, Wien, Wieden, Karlsgasse Nr. 18. 
wiadectwo lekarskie. 
Niniejszem zaświadczam, że środka na porost włosów (,„„Capellin<) używałem u wielu moich 
pacyentów, 14 z pomocą tego środka osiągnąłem nadzwyczajne i prawdziwie zadziwia- 
ące rezultaty tak co do porostu, jak również co do ję pobieżenia wypadaniu włosów; w skutek tego 
z przyjemnością mogę ten środek jak najlepićj polecić każdemu. Na potwierdzenie tego świadectwa 
kładę mój podpis i pieczęć, 
(1811-12-12) 


iedeń 25 lutego 1875. E A 
(L. S.) Dr. v. Schöts, członek kolegium lekarskiego w Wiedniu. 

Składy w Wiedniu: J. Pierhofer, apt. pod złotym berłem, I Singerstrasse 15; Józef Weiss, 
apt. pod murzynem, I Tuchlauben 27: Ph. Neustein, apt. pod ś. Leopoldem, f Plankengasse 6; w Pe- 
szcie: J. v. Török, apt; w Pradze: J. Fürst, apt.; w Bernie: Franciszek Eder, apt., jak ró- 
wnież we wszystkich znaczniejszych opekach monarchii. Cena wielkićj fiaszki z przepisem użycia w kił- 
ku językach złr. L cent. 60, małćj złr. 1. Zamówienia z zagranicy posyłają się tylko za nadesłaniem 
należytości, z prowincyi za przesianiem należytości, albo za pobraniem pocztówem (Nachnahme). 
MG Opakowanie 20 cent. więcćj. "qq Odsprzedający otrzymują odpowiedni procent. O udzielenie 
na skład można się udać do: E. v. Niesner, Wien, Wieden, Karlsgasse, Nr. 18. 


(2295-3-3) 


0. T. Winckler we Lwowie. 
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Jes. król. uprzyw. 


Karola Ludwika. 


Obwieszczenie. 


= 0 


Od dnia 20 Września r. b. aż do odwołania zaprowadzone będą następu- 


a) taryfa tranzytowa z Podwołoczysk, względnie: 
taryfa reekspedycyjna ze Lwowa i Krakowa, i 
b) taryfa reekspedycyjna z Brodów, ze Lwowa i z Krakowa. 
~ Rgzemplarzy tych taryf nabyć można w naszych stacyach związkowych, 


Lwów we Wrześniu 1875 r. 


(2366 2-2) 


ibByreltcya ruchu. 


PROSZEK 
desinfekcyjny 


w najlepszym gatunku, funt po 18 cnt. 
sprzedaje 


M. Dworski 


w Krakowie. (2145-2-10) 


Ukończony Technik 


życzy sobie znaleźć pomieszczenie w zawodzie in- 
żynierskim lub budowniczym. — Adres: BA. IL. po- 
ste restante Mrak ów. (2325-3-3) 


W handlu Rumańczyka 


przy ulicy Siennéj obok Banku Ar: ybractwa 
Miłosierdzia pod Nr. 465— dostać można 
Szmalcu najpigkniejszego funt po 49 
centów, Błemimy po 45 cnt. (2212-4 4) 


OŁEH A BZ 
zupełnie nowy, z małem ciborium, z urzą- 
dzonem wewnątrz wygodnem schowaniem dla 
aparatów kościelnych, jest de sprze- 
dania. — Bliższćój wiadomości udzieli 
Wny X. Tomicki przy kościele Najświęt- 
széj Panny Maryi (2316-3-3) 


Ogiera 


krwi arabskiej, używanego w stadninie, 
doskonale potomkującego, poszukuje 
A. IB. Kraków poste restante. (2339-2-4) 


Wszystkie 


Farby olejne 


na maszynach w najlepszym pokoście, do 
pociągania gotowo utarte, jak ich w równój 
dobroci żaden malarz lub lakiernik nie daje, 
które przez prostego robotnika na drzwi 
i okna, jak wogóle na wszelkie sprzęty 
drewniane lub żelazne nakładane być mogą, 
wraz z potrzebnemi pędziammi, :ównież 
wszelkie gatunki łatkierów: pleca po 
najumiarkowańszych cenach (2296-3-3) 


0.T. Winckler «-Liwowie 


ulica Ormiańska Nr. 1. 


Drzewa owocowe 


poleca Jakób M-rk, arcyksiążęcy ogrodnik 
w Cieszynie w Szlązku austryacki:u, mia- 
nowicie morele i brzoskwinie 
szpalerowe. po 1 złr., jabłonie. 
wiświe, czereśnie 6 stóp wysokie 
po 60 c., grusze ;o 90 c., remzłoty. 
śliwy mirabolie po 70c, róże 
remontant, brzozy płsczące. 
drzewa Życia (thuje), wysadki 
szparagowe tudzież wszelkie rodzaje 
krzewów do ozdoby i owace- 
wych. Na żądanie rczsyła katalogi 
tezpłatnie. 

Owoców ananasowych od 17, 
do 2!/, funtów ważących można dostsć po- 
cąwszy od dzisiejszego dnia do pąździer- 
nika funt po 2 złr. do2złr 30c. (2277 3-3) 


Gromochrony. 


Częste zapalenia od piorunu w osta- 
tnich czasach w budynkach, które nie posiadają 
zromochronu., powodują podpisanego do 
zwrócenia szczególnćj uwagi na swe wypróbowane 
gromochromy najnowszćj konstrukcyi i pò- 
lecenia takowych. Kosztorysy najchętnićj się udzie- 
la, a ceny policza się jaknajtanićj. 

Ignacy Tagleicht, 

skład gromochronów hurtowny 

i częściowy w Wiedniu, od 12 Sierpnia 

eiligenkreuzerhof, Grasshofgasse 3. „ 

Zamówienia z prowincyi wykonywam nat ychmiast 
rzetelnie. (1835-6-6) 


„| FAYARD a BLAYN 


kmą przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra 
Ba m, nagnictEkom , oparzeniom i t. d 

Skład centralny w Paryżu, na ulic; 
GR Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
Ba aptekach. (1673-37) 


Zawiadamia się niniejszem Szan. Publi- 
czność, iż istniejąca od 114 lat 


Augsburska esencya życia | 


Dra J. G. Kiesown 
przeciw cierpieniom żołądka i dolnym 
częściom ciała, tudzież powstającym z 
tego chorobom, jakoto: febrze, rozwol- 
nieniu, cholerze, jest zawsze prawdziwa 

do nabycia: (1756-6-12) 
w Krakowie u M. Jawornickiego, 
w Bochni u Fr. Retssa, aptekarza, 
w Tarnowie u 4. Tenczyna, aptek., 
w Rzeszowie u J. Śchażttera i Sp., 
w Jąrosławiu u Braci Juśkiewiczów. 


Stajnia i Wozownia 
do wynajęcia od S. Michała 


w domu pod L. 189 przy ulicy 
Gołębićj niższej. (2370-2-3) 


RF" Futra P 


W pracowni Franciszka Ghęcińskiego 


przy placu Dominikańskim Nr. 488 
w Krakowie. g 
Zaopatrzywszy się w znaczny zapas fater męzkich 
i damskich, kołnierzy i rękawków, oraz wszelkich 
innych wyrobów do tego fachu należących — pole- 
cam się Szanownćj Publiczności, iż staraniem m0* 
jem jest robotę jaknajdokładnićj wykończać i, tā- 
kową po cenie umiarkowanćj sprzedawać; przytem 
przyjmuję w zamiany futra; przeróbki i reparacy8 
wykonywuję jak najpunktualnićj. (2385-2-16) 
w stanie używalnym, di8 


Miocarnia mniejszego gospodarstwa 


przydatna, jest do nabycia za pomierną | 
cenę. — Wiadomość w Zarżądzie wsi 
Zakliczyn pod Sieprawiem lub w Kra- 
kowie w domu pod L. 59 przy ulicy 
Karmelickićj. (2313-2-3) 


Empecheur 


nejnowszy przyrząd przeciwko upławom no- 
cnym, ro'syła uraz z przepisem użycia po 
złr 2 za sztukę. John Zieger w 
Gradecu, Skład nowości gutaperkowych. 


(2219-10 30) 

i i poszukuje miej- 
dziernika pod adresem L, $, poste re- 
stante Kraków. (2207-5-5) 


PDrMed. Karol Goebel 
dentysta 
Lekarz specyalny chorób ustnych, 
ordynuje od 106j do 36j 
ulica Franciszkańska 151. 
5 12265 4-) 


Poszukuje się 


Sklepu lub Składu 


suchego i obszernego. — Ktoby takowy 
miał do wynajęcia od d. 1go Paździer- 
nika lub zaraz — raczy się zgłosić do 


handlu E. Skirlińskiego. (2327-5-6) 


Dobra ziemskie 


w Preszowskiem, 
poł mili od Barana 
położone 
(gruntu ornego, łąk itp. włók 26, lasu 
włók 5, budynki przeważnie murowane) 
są do sprzedania. 

RBliższćj wiadomości u- 
dzieli Wny Dr. Madeyski 


c. k. notaryusz w Brzesku. 
(2260-2-) 


Śmierć pluskwom! 


Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! Bex 
plam w bieliźnie łóżek! Porcya 30 c. na 6 łóżek, 
u E. STOC w Krakowie apt. (2239-3-) 


abienia 
męskie, 


mianowicie pochodzące ze zgubnyceh 

skutków tajemnych grzechów 

młodośeł i z rozpusty, leczy je- 

dymie tylko książka, w 45 edycyach 

czyli 230,000 egzemplarzach 
dana 


Dr. Betau's Selbs 'bewahrung 


z 27 rycinami. Cena 2 złr. 

Tysiące już znalazło w tej książce wy» 
jaśnienie swych cierpies, a przez 
użycie podanego w niej sposobu leczenia od- 
zyskało zupełną siłę męską. 

Krakowie na składzie w księgarni A. 
Otremby (dawniej J. Wildta). 

Za opłatnem przesłaniem kwoty 2 złr. wy- 
syła księgarnia G. Poenicke w Lipsku franco 
w kopercie; we wszystkich innych księgar- 
niach także można dostać tej książki. 

(2168-2-6) 


Prawdziwe 


Pigmiki Morisona. 


Pa ARTHAUD MOULIN. 

Najlepsze ze środków czyszczących i przeotyszozą- 
ych km we wszelkich słabo ciach złego p 
raiotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutąch rk 
nych i zepsuciu LZ (1665-69-) 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Monin 
«piekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w By- 


ku głównym i w aptece W. Redyka. 


JASTIGLIONE, 


Z- PEPS 


- Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józof Łakociński. 


PARYŻ. 


JEDYNY. PREPARA TOR. 
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onem przez wodoród przeciw sła- 
etc., bardzo są wzmacniające, 

żelaza niepodlegającym rozkładowi, przeciw 
wym. 


godzi własności drażniące jakie iodan i żelazo wy- 


